
Dziś rozejm 
w Indonezji 

r Londyn (obsł, własna).
Przedstawiciele Indonezji i Ho­

landii, mają dziś podpisać rozejm, 
który zakończy obecny konflikt w 
Indonezji. Rozejm jest rezultatem 
wysiłku i starań, podjętych przez 
Komisję rozejmową ONZ. Nego­
cjacje pi wadzone przez Komisję 
rozejmową z Indonezją i Holandią 
doprowadziły do rozejmu, który 
zakończył krwawe walki trwające 
od 1945 roku. Negocjacje w tej 
sprawie trwały około 12 tygodni.

Agencja France Presse donosi z 
Batawii, że w związku z przyjęciem 
przez Republikański Rrząd Indone­
zyjski propozycji Holandii — po­
dało się do dymisji 5 członków rzą­
du, należących do partii muzułmań­
skiej „Masioeni". Ustąpili również 
dwaj przedstawiciele tej partii, któ­
rzy brali udział w rokowaniach.

Niezwykła zima w Europie

usifjisiwo pojednawcze 
miątfzy fttaiui i mrainia 

Według doniesień agencji Reutera z 
New Delhi, rząd indyjski zgodził się 
na przekazanie Pakistanowi 41 milio­
nów funtów szterlingów gotówką, któ­
re należą się temu dominium z tytułu 
rozrachunków Decyzja ta ma na celu 

•— jak stwierdzono w komunikacie 
„spowodowanie odprężenia w stosun­
kach między oby dominiami oraz skło­
nienie Gandhiego do zaprzestania po­
stu".

Spór między dominiami o wypłatę 
tej sumy trwał już od kilku miesięcy.

Pakt przyjaźni 
między Rumunią i Bułgarią
W rumuńskim ministerstwie spraw 

zagranicznych nastąpiło w piątek, o 
godz. 11 przed południem uroczyste pod­
pisanie paktu przyjaźni i wzajemnej 
pomocy między Rumunią a Bułgarią. 
Pakt został podpisany przez premierów 
Grozę i Dymitrowa w obecności wszy­
stkich przedstawicieli rządu rumuń­
skiego, wysokich urzędników” rumuń­
skiego ministerstwa spraw zagrani­
cznych oraz członków delegacji buł­
garskiej.

Redukcja armii 
francuskiej

Francuska Rada Ministrów uchwaliła 
projekt ustawy ustalający efekty wy sił 
zbrojnych. Jak słychać projekt prze­
widuje pewną redukcję stanu liczebne­
go sił zbrojnych a mianowicie z 700 
tysięcy do 660 tysięcy ludzi, z czego 
77 tysięcy przypada na lotnictwo i 58 
tysięcy na marynarkę.

Sekretarz stanu w Prezydium Rady 
Ministrów Abelin oświadczył, że kre­
dyty przewidziane na rok 1948 mogą 
okazać się niewystarczające by spro­
stać zadaniom, które pociąga za sobą 
sytuacja w Indochinach. (PAP)

Burza z piorunami na Pomorzu
— orka wiosenna w Czechosłowacji
— wylewy rzek we Francji

Jesteśmy świadkami niezwykłego jak na porę zimową ocieplenia 
w Europie. Wiadomości ze świata co dzień przynoszą (jakieś nowe 
nadzwyczajne objawy tegorocznej zimy.

Te niezwykłe fakty sprawiły, że jeden z uczonych amerykańskich wysunął 
fantastycznie brzmiącą hipotezę o łączności, jaka zachodzi rzekomo między 
dotychczasową pogodą a sowiecką bom bą atomową, która była zrzucona na 
Syberii.

Nad Toruniem i Bydgoszczą 
przeszła w dniu 14 bm. burza, ja­
kiej nie pamiętają najstarsi ludzie. 
Piorun uderzył w wieżę kościelną 
parafii w Złotorii pod Toruniem 
oraz w gmach straży pożarnej w 
Toruniu. Tylko dzięki natychmia­
stowej akcji ratunkowej straży, 
straty na skutek pożaru były mini­
malne. W Bydgoszczy piorun ude­
rzył w fabrykę mebli artystycz­
nych przy ulicy Toruńskiej. Pożar 
który wywołał małe szkody, został 
zlokalizowany.

Z całego Pomorza donoszą o 
niezwykłym zjawisku silnych wy­
ładowań elektrycznych, zwłaszcza 
w miejscowościach, leżących nad 
brzegiem Wisły.

wszystkich rolników słowackich do na'- 
śladowania przykładu rolników z Zitne- 
go Ostrovu.

Trancja: wylawy rzak
Długotrwałe deszcze we wschodniej 

Francji spowodowały gwałtowny przy- 
bór rzek w Alzacji i Lotaryngii. Jeden 
z mostów na rzecze Saarze, oddany 
niedawno do użytku, po odbudowie za­
walił się w chwili przejazdu pociągu

towarowego, wskutek podmycia jedne­
go z filarów przez wezbrane wody. Lo­
komotywa i pierwsze wagony stoczyły 
się do rzeki. Maszynista i jego pomo­
cnik zostali zabici. Miasto Saareguemi- 
nes zostało zalane. Komunikacja mię­
dzy tym miastem a miastem Forbach 
jest przerwana.

Rzeki Saara i Eichel wystąpiły z 
brzegów. Musiano ewakuować miasto 
Fisdorf.

Jriandia: 
pioruny w samoloty

W czwartek we wczesnych godzinach 
rannych, w czasie burzy nad lotniskiem 
Shannon (Irlandia), piorun uderzył w 
dwa samoloty transatlantyckie.

W chwili, gdy samolot Linii Panamę- 
rykańskich — „Clipper", znajdujący 
się w drodze do Nowego Jorku z Bruk- 
seli‘krążył nad lotniskiem, piorun ugo­
dził w boczną część aparatu, uszkodził 
światło i lekko nadwerężył koniec 
skrzydła. Później amerykański samolot 
transatlantycki, przybywający z Frank­
furtu. doznał uszkodzenia 2 anten ra­
diowych.

UJiadańt a&uragań
We Wiedniu szalał wczoraj huragan 

jakiego nie notowano już od kilku lat. 
Szybkość wiatru dochodziła do 123 
m/sek. Wobec takiej siły wiatru zawa­
liło się wiele ruin, co spowodowało 
śmierć kilkunastu osób. Również z Mo­
nachium donoszą o kilkunastu wypad­
kach śmiertelnych, spowodowanych hu­
raganem.

ŁVac/ryz Jftowódz
W rejonie Tisy we wschodnich Wę­

grzech wprowadzono stan wyjątkowy 
na skutek nader krytycznej sytuacji 
jaka wytworzyła się w wyniku wylania 
rzeki. Szereg ws; jest zagrożonych bez­
pośrednio powodzią i rozpoczęto już 
ewakuacje z nich ludności.

Słowacja z Uśiosanna orka
Na tzw. Żitnim Ostrovie, tj. wielkiej 

żyznej wyspie, oblanej dwiema odnoga­
mi Dunaju, zapobiegliwi rolnicy korzy­
stają ze sprzyjającej pogody i podej­
mują orkę, pragnąc w ten sposób nad­
robić zaległe prace jesienne, których 
ze względu na katastrofalną suszę nie 
podobna było wówczas dokonać. Słorza- 
ckie Powiernictwo Rolnictwa wezwało

Strajk protestacyjny
w ZagTębiu Ruhry
Jak donoszą z Duisburga, 80 ty­

sięcy robotników, zatrudnionych 
w Duisburgu w Miielheim i Dins- 
laen, przystąpiło do 24-godzinnego 
strajku protestacyjnego przeciwko 
katastrofalnym warunkom aprowi- 
zacyjnym. (PAP)

Ameryiia żarna
na antyrooseyeltyzni

Pamięć prezydenta Roosevelta 
lekceważona jest coraz to bardziej 
w Stanach Zjednoczonych. Z wie­
lu miejscowości donoszą, że Ame­
ryka przeżywa nastrój antyroose- 
veltyzmu, który spotyka się z ci­
chą aprobatą policji i władz cen­
tralnych w Waszyngtonie.

W mieście Great Bend w Stanie 
Kansas, władze miejsikie nakazały 
przesunięcie pomnika Roosevelta z głó­
wnego placu miasta na jedną z bocz­
nych ulic. Dopiero energiczne protesty 
mieszkańców zmusiły burmistrza dc 
cofnięcia tej decyzji.

W M. Decatur w Stanie Illinois za­
kazano wyświetlania filmu o Roosewel- 
cie, nakręconego na podstawie kronik 
miejscowych. Pomimo protestów miej­
scowej ludności, władze miejskie zaka­
zu nie cofnęły.

W Englewood (Stan Colorado), miej­
scowa organizacja Ku-Klux-Klan roz­
wiesiła plakaty, które mają zdyskredy­
tować pamięć wielkiego prezydenta i 
gdzie nazywany jest on „opiekunem 
Murzynów, Żydów i komunistów".

BazawobkowaUSA
w Trypolisie

Na konferencji prasowej minister 
obrony narodowej USA, Forrestal za­
wiadomił o otwarciu przez lotnictwo 
amerykańskie bazy w Trypolisie, która 
ma ułatwić przelot samolotów amery­
kańskich na Środkowy i Bliski Wschód. 
Forrestal oznajmił, że baza ta będzie 
służyła jako punkt etapowy dla prze­
lotu ących samolotów. Przedstawiciel 
lotnictwa amerykańskiego zaznaczył, 
że baza będzie użytkowana dla zaopa­
trywania w benzynę samolotów trans­
portowych.

Rzecznik Departamentu Stanu wyjaśnił 
że kroki w sprawie ponownego otwarcia 
tej bazy, poczyniono w Londynie za po­
średnictwem Foreign Office jako, że 
Wielka Brytania wciąż jeszcze sprawuje 
kontrolę wojskową tej strefy. Urucho­
mienie bazy amerykańskiej w Trypolisie 
stało się pożądane ze względu na trans­
port powietrzny „personelu amerykań­
skiego" w kierunku Aten, w ramach 
programu „pomocy dla Grecji" jak rów­
nież w kierunku Arabi Saudyjskiej.

(PAP)

Ocieplenie w Europie
DKMSN WffiU K|) at(H3QUI81 33 W
senea zyjna teoria amerykańskiego uczonego

Nowy Jork (Unipress).
Amerykański uczony Stanley C. Norton złożył onegdaj 

sensacyjne oświadczenie, że przyczyną niezwykle łagodnej 
pogody w Europie, może być wybuch sowieckiej bomby ato­

mowej na Syberii.
Stanley Norton był tym uczonvm amerykańsKim, który pierwszy 

oświadczył, że wiadomość „Lhntransigc anta" o wybuchu bomby ato­
mowej ha Syberii w czerwcu ubiegłego roku jest całkowicie prawdo­

podobna.

Profesor podkreślił, że pomimo braku 
dokładnych wiadomości o wybuchu 
bomby, relacje, jakie nadeszły z Mo­
skwy w tej sprawie, potwierdzają jego 
przypuszczenia. Wskutek wybuchu mo­
gły zajść poważne zmiany w atmosfe­
rze, które odbiły się obecnie na pogo­
dzie powodując gwatłowny wzrost tem­
peratury, niespotykany normalnie o tej 
porze roku.

Profesor Norton oświadczył dalej, że 
ostatnie prace uczonych amerykańskich 
wykazały, iż rozbicie atomu ma wielki 
wpływ na warunki atmosferyczne. 
Pizypomina on, że po eksperymental­
nym wybuchu bomby atomowej na Bi- 
kini zauważono bardzo poważne zmia­
ny warunków atmosferycznych w Au­
stralii i na Filipinach.

Oświadczenie profesora Nortona 
wzbudziło w całych Stanach Zjedno­
czonych wielkie zainteresowanie. Dzien­
niki piszą, że w ten sposób można bę­
dzie zastosować energię atomową do

zmiany pogody, co może zrewolucjoni­
zować całkowicie dotychczasowe po­
glądy na meteorologię.

Z Moskwy nie nadeszły jeszcze 
żadne komentarze w sprawie sensa­
cyjnego oświadczenia profesora Nor­
tona.

Dewaluacja franka pesłancwiona
Tajemne obrady Cripps — Mayer

„JDaily Eksnress“:

Zapomnijmy o odkryciu Kolumba
i wzmóżmy pracę nad odbudową

Amerykański sekretarz stanu 
Marshall, wygłosił wczoraj nowe 
przemówienie radiowe w obronie 
swego „planu pomocy“ dla Euro­
py. Marshall, który występował 
przed pitsburską izbą handlową, 
podkreślił, że pozycja Stanów Zje­
dnoczonych w świecie będzie za­
grożona jeżeli Kongres będzie na­
legać na przeprowadzenie więk­
szych zmian w rządowym projek-

Zbrodniarze niemieccy

Kaci Warszawy i olazfiw konceatracyincii
przekazani władzom polskim

Władze amerykańskie wydały pol­
skiej misji do badania zbrodni wojen­
nych 16 zbrodniarzy niemieckich, któ­
rzy zostaną niezwłocznie odtransporto­
wani z Berlina do Polski. Między wy­
danymi zbrodniarzami znajdują się: dr 
Oskar Sengel — komisaryczny prezy­
dent Warszawy z ramienia władz oku­
pacyjnych podejrzany o spowodowan.e 
aresztowania prezydenta Starzyńskie­
go,Kurt Fischer — szef sztabu generała 
Stroopa, odpowiedzialny za likwidację 
getta warszawskiego, Wilhelm Bur-

ger — kwatermistrz obozów koncentra 
cyjnych, Karol Grabau — oficer SS, 
który wysiedlał Żydów z Radomia do 
Treblinki. Eugeniusz Faulhaber — ofi­
cer SD w Wilnie podejrzany o udział 
w likwidacji getta wileńskiego oraz 
Wilhelm Bayer z Oświęcimia, k'óry w 
'zasie likwidacji tamtejszego obozu pu­
ścił rozstrzeliwać więźniów niezdo! 
łych do marszu.

Zbrodniarzy niemieckich przejmuje 
w Berlinie eskorta polska, która od­
transportuje ich do Warszawy. (PAP)

cie planu, przedstawionym przez 
prezydenta Trumana

Pragnąc odeprzeć ataki repu­
blikanów, Marshall oświadczył, 
że plan jest wynikiem pracy 
„najlepszych mózgów Stanów 
Zjedn.“ i że uwzg’ ;dnia wszyst­
kie najważniejsze amerykańskie 
interesy narodowe.

♦
Kierując się obawą o przyszłość im­

perium brytyjskiego londyńska prasa 
konserwatywna kontynuuje swoje kry­
tyczne wypowiedzi pod adresem Mar­
shalla. Wczorajszy „Daily Express", bę­
dący własn. lorda Beaverbrucka, wystę­
puje ponownie z ostrą krytyką wobec 
planu Marshalla, który jak stwierdza 
pismo „zagraża interesom imperium". 
Plan ten zmusiłby W. Brytanię do u- 
trzymania sił zbrojnych 
cych jej możliwości.

Dziennik kieruje do
ników wezwanie, aby 
piej, że Krzysztof Kolumb odkrył 
kiedykolwiek Amerykę i zdwoili swe 
wysiłki nad odbudową niezależności 
swego narodu.
Rzecz b. znamienna, że przeciwsta­

wiając się planowi Marshalla, „Daily 
Express" atakuje również „socjalistycz­
ny" rząd Bevina. „Socjaliści sądzą — 
pisze dziennik — że plan Marshalla 
dopomoże im do przetrwania do przy­
szłych wyborów’. (API)

TAK DONOSI Agencja France Presse 
** powołując się na opin.ę kół do­

brze poinformowanych, dewaluacja 
franka jest już rzeczą postanowioną, 
a ostatnie zarządzenia finansowe są 
jedynie krokiem na drodze do jej prze­
prowadzenia. Data w której dewalu­
acja ma nastąpić musi jeszcze zostać 
uzgodniona z Londynem i Waszyngto­
nem. W tym właśnie celu stwierdza 
agencją France Presse, minister finan­
sów Mayer wyjechał do Wielkiej Bry­
tanii, a Mendes France — do Stanów 
Zjednoczonych.

W7 EDŁUG całkowicie pewnych 
” wiadomości, projektowana de- 

waluacja ma zostać ogłoszona w for­
mie dekretu rady ministrów. Dopie­
ro później dekret ten przedstawiony 
zostanie do ratyfikacji parlamentowi. 
Procedura ta ma, jak zapewniają ko­
ła oficjalne, na celu uniknięcie ewen­
tualnych spekulacji giełdowych.
TV7 CZORAJ rano rozpoczęły 
” się w brytyjskim minister­

stwie skarbu rozmowy między 
francuskim ministrem 
Playerem i brytyjskim 
gospodarki narodowej 
Rokowania otoczone są

a koła oficjalne odmawiają wszel­
kich informacyj co do ich treści.

Po południu w konferencji Crippsa 
z Mayerem mieli wziąć również udział 
eksperci brytyjscy i francuscy. Ze źró­
deł dobrze poinformow. donoszą, że te­
matem rozmów Crippsa i Mayera jest 
sprawa dewaluacji franka, a raczej 
przestudiowanie aspektów technicznych 
związanych z wprowadzeniem ustawy 
o dewaluacji. (APij

przewyższają-

swych czytel- 
zapomnieli le-

finansów 
ministrem 
Crippsem. 
tajemnicą,

Bidault szuka kontaktów 
z generafem Franco 

Agencja France Press donosi, że 
m\i. Bidault przeprowadził wczoraj 
rozmowy wyższymi urzędnikami 
departamentów dolnych i wschod­
nich Pirenejów, na temat stosun­
ków gospodarczych między Fran­
cją i Hiszpanią. Dziennik „France 
St " podaje, że specjalny wysłan­
nik francuskiego ministerstwa 
spraw zagr. uda się dziś do Ma­
drytu, gdzie nawiąże kontakt z 
hiszpańskim ministrem spraw za­
granicznych Artajo. (API)

Odkrycie uranu
w Południowej Afryce
Agencja Reutera donosi, z Kap­

sztadu, że rząd Południowej Afry­
ki został zreorganizowany. Gen. 
Sm.ks objął stanowisko premiera 
ministra spraw zagranicznych i 
ministra obrony.

*
W Kapstadzie rozpoczęła się nowa 

sesja parlamentu Unii Południowo- 
Afrykańskiej Gubernator generalny o- 
świadczył, że na obszarze Unii odkry­
to złoża uranu który jest elementar­
nym warunkiem rozwoju energii ato­
mowej. Rząd — powiedział gubernator 
— przedłoży ustawę, mającą na celu 
kontrolę eksploatacji uranu. Oznajmił 
on również, że Unia Południowo-Afry- 
kańska obejmie grupę wysp koło bie­
guna południowego leżących w odle­
głości 2200 km na południowy wschód 
od Afryki. Zostaną tam utworzone sta­
cje meteorologiczne oraz urządzenia, 
zabezpieczające szlaki komunikacyjne 
z Unią.

Sfowy ambasador brytyjski
‘w Paryżu

Nowy ambasador Wielkiej Bry­
tanii w Paryżu Qliver Harvey zło- 
źj. w piątek listy uwierzytelniają­
ce prezydentowi Auriolowi na spe­
cjalnej audiencji. (PAP)



Dowód stabilizacji
Poziom cen jest zazwyczaj naj­

czulszym barometrem sytuacji go­
spodarczej. W wahaniach cen 
znajdują swój wyraz wszystkie 
istotne przemiany gospodarcze.

W okresie powojennym zniżka 
cen lub utrzymywanie się ich na 
jednym poziomie z małymi waha­
niami jest najlepszym sprawdzia­
nem faktycznej stabilizacji stosun­
ków gospodarczych.

Stabilizacja cen nie może byćm- 
siągnięta bez unormowania całego 
życia gospodarczego, bez wzmo­
żenia produkcji i uregulowania o- 
brotu towarowego.

Obserwując ruch cen w Polsce 
w przeciągu roku 1947 musimy 
dojść do przekonania, iż poziom 
ich można uznać za ustabilizowa­
ny z tendencją zniżkową. Sytuacja 
ta jest wynikiem zarówno ogólnej 
poprawy gospodarczej, jak też i 
świadomej polityki rządu zmierza­
jącej do utrzymania cen i zakazu­
jącej podwyższania cen w sekto­
rze państwowym.

Stabilizacja cen w Polsce prze­
szła w ostatnich dniach poważną 
próbę. W celu wyrównania dys­
proporcji pomiędzy poszczególny­
mi gałęziami gospodarki narodo­
wej, zostały podwyższone opłaty 
kolejowe, ceny za benzynę i usługi 
pocztowe.

Podwyżka ta planowo przepro­
wadzona nie mogła i nie powinna

Odbudowa katedry we Wrocławiu
Kościół katedralny we Wrocławiu 

jest budowlą gotycką z licznymi do­
datkami zewnętrznymi i wewnętrznymi 
barokowymi. W katedrze działania wo­
jenne zerwały dachy nad 2 nawami i 
częścią kaplic, zniszczyły doszczętnie 
wnętrze, spaliły hełmy wież i schody 
wieżowe. W marach katedry powstało 
kilkanaście wielkich szczerb oraz ru­
nęła większość kamiennej rzeźby ar­
chitektonicznej po wybuchu nagroma­
dzonej tu amunicji. Program robót za­

Dobre możliwości osiedleńcze 
dla rolników z kapitałem

Duża ilość gospodarstw rolnych na 
Pomorzu Zachodnim, która szczęśliwie 
przetrwała w stanie niezniszczonym 
wojnę i bez remontu mogła być obsa­
dzona przez polskie rodziny, została 
już całkowicie zajętą, Obecnie pozo­
stały wolne jeszcze takie gospodar­
stwa, które w mniejszym lub większym 
stopniu wymagają remontu. Dla rolni­
ków z Polski centralnej, rozporządza­
jących pewnym kapitałem istnieją na­
dal duże możliwości osiedleńcze.

Szczególnie korzystnym już w naj­
bliższej przyszłości okaże się prawdo­
podobnie osadnictwo w okolicy Szcze­
cina po prawej stronie Odry. Rolnicy 
tego rejonu byli dotychczas do pew­
nego stopnia upośledzeni, bowiem 
poza koleją nie istniało żadne do­
godne połączenie z rynkiem zbytu na 
produkty rolne (roślinne i hodowlane) 
w Szczecinie. Teraz, po otwarciu mo­

Pocztę 
doręcza się codziennie
W związku z reportażem pt. „w Bogu- 

niewie i Nienawiszczy" jaki się ukazał w 
numerze 337 „Głosu Wielkopolskiego” 
otrzymaliśmy od Dyrekcji Poczt i Telegra­
fów w Poznaniu wyjaśnienie z prośbą o 
wydiukowanie. Dyrekcja pisze:

, Wyjaśniamy po przeprowadzeniu do­
chodzeń:

1) w miejscowości Nienawiszcza, poczta 
Rogoźno Wlkp., odbywało się od dnia 
1. 5. 47 do dnia 3. 12. 47 doręczanie 
korespondencji co drugi dzień.

2) W dniu 29. 11. 47 „Głos Wielkopolski" 
nadszedł do Rogoźna z opóźnieniem, 
dopiero pociągiem wieczornym. Na dzień 
30. 11. 47 przypadała niedziela. W dniu 
1. 12. 47 doręczanie w Nlenawiszczy wy- 
padło. Na skutek tego otrzymał żalący 
się w dniu 2. 12. 47 równocześnie 4 
numery „Głosu".

3) Od dnia 4. 12. 47 na skutek powiększe­
nia składu llstonoszów wiejskich w Ro­
goźnie, doręcza się w miejscowości Nie- 
niawiszcza korespondencje 1 gazety co­
dziennie".

Cieszymy sie niezmiernie, że nasz repor­
taż spowodował Dyrekcję P. i T. do prze­
prowadzenia dochodzeń a jeszcze więcej 
cieszy nas fakt, że w danej miejscowości 
doręczanie korespondencji odbywa się obec 
nie codziennie. Oby tak było jak najprę­
dzej we wszystkich rejonach Agencji i 
Urzędów Pocztowych w Wielkopolsce. 

STRONA 2 Nr 17

była w myśl założeń rządu wpły­
nąć na wzrost cen towarów.

Dwa tygodnie, które upłynęły od 
chwili wprowadzenia nowych o- 
płat, wykazały, iż istotne przewi­
dywania rządu, wyrazem których 
była mowa min. Minca w Sejmie, 
okazały się najzupełniej słuszne. 
W przeciągu tego czasu ceny nie 
tylko nie wzrosły, lecz nawet w 
wielu wypadkach spadły. Dla 
przykładu można podać cenę żyta, 
która wynosi obecnie na wolnym 
rynku ok. 3 t-ys. zł za metr, masła 
— którego cena spadla poważnie 
oraz ceny obuwia, które już 
drgnęły i wykazują tendencję do 
dalszej zniżki. Nie ulega wątpli­
wości, iż proces ten będzie trwał 
nadal.

Należy podkreślić, iż stało się to 
mimo szeptanej propagandy zapo­
wiadającej zwyżkę cen i wzrost 
drożyzny oraz mimo wysiłków 
wykorzystania sytuacji przez ele­
menty spekulacyjne.

Wszystkie te fakty świadczą 
najdobitniej o tym, iż gospodarka 
narodowa Polski osiągnęła wysoki 
stopień stabilizacji. Wagę tego 
można należycie ocenić jedynie y 
zestawieniu z nieustającą zwyżką 
cen we wszystkich krajach Euro­
py zachodniej i USA. Stabilizacja 
ta ma zasadnicze znaczenie dla 
wartości realnych płac świata 
pracy.

Strutn

bezpieczających idzie w kierunku po­
krycia dachem nawy głównej oraz 
bocznych i wież. W tym celu uzupeł­
nia się .mury kapitalne robotami mu­
rarskimi i kamieniarskimi. Huta w 
Chorzowie montuje stalową wieżę da­
chową. Etapem następnym będzie po­
krycie dachu, rekonstrukcja naw bocz­
nych i dalszy ciąg robót murarskich 
i kamieniarskich. Kredyty na ten cel 
sięgają 7 000 000 zł. (ZAP).

stu kołowego, łączącego przez, wyspę 
Łasztownię prawą stronę Odry z cen­
trum Szczecina, rolnicy tam osiedleni, 
uzyskali łatwą drogę do centrum zby­
tu dla swoich produktów. Fakt ten 
wpłynie niewątpliwie w najbliższym 
sezonie na obniżkę cen towarów na 
targach szczecińskich, przez co wzmo­
że się konsumeja i obroty, (bp)

Franciszek Kujawa
rodzina

dochodzenie 
wojennym: 

namiestnika

emerytowany urzędnik kolejowy
przeżywszy ponad 100 lat.

Pogrzeb odbędzie się z kościoła parafialnego w Komornikach, pow. Poznań, 
w poniedziałek, 19 bm., o godzinie 9,30.
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t
Dnia 15 stycznia 1948 r. zmarł opatrzony Sakramentami św. nasz ukochany, 

najtroskliwszy ojciec, dziadek, pra- i prapradziadek, śp.

Kto zna działalność tych Niemców?

Janina Szymanderska
ł

W dniu 14 stycznia 1948 r. zgasła nieoczekiwanie nasza droga, nieodżałowana 
współpracowniczka i koleżanka śp.

Pogrzeb odbył się w dniu 16 stycznia 1948 roku.
Cześć Jej świetlanej pamięci!

Zarząd i pracownicy Pow. Spóldz.
Roi. — Handl. „Rolnik0 w Koninie

la-163

Z Janickich
Maria Kotkowska

nasza najukochańsza matka, teściowa, babcia, siostra i ciotka, rozstała się z tym 
światem, dnia 15 stycznia 1948 r. po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 75.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 19 bm., o godz. 10,30 z kaplicy cmentar­
nej na Górczynie. Msza św. odprawiona zostanie we wtorek, 20 bm. o godzinie 
8 w kościele Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu.

W głębokim smutku pogrążona 

rodzina
Poznań, Chorzów, Inowrocław, Kościerzyna, Kopenhaga. 2192

Okręgowa Komisja Badania Zbrodni 
Niemieckich prowadzi 
przeciwko przestępcom 
Kurtowi Schmalz, zast.
Rzeszy' na okręg kraju Warty i przy­
wódcy Związku Młodzieży Hitlerow­
skiej w latach 1939—1945; Wilhelmo­
wi Jungowi urodź. 16. IVą1899, szefowi 
firmy budowlanej w Poznaniu, zatrud­
niającej przymusowo około 800 Żydów, 
podejrzanemu o znęcanie się i spowo­
dowanie śmierci większej ilości pra­
cowników żydowskich; Heinrichowi 
Hobbie urodź. 18. II. 1897, członkowi 
partii NSDAP i organizacji SS, wyż­
szemu urzędnikowi w Urzędzie Na­
miestnika Rzeszy w Poznaniu.

Wszystkie osoby, którym znana jest 
przestępcza działalność wymienionych 
osób, uprasza się o zgłoszenie w biu-

Dnia 4 stycznia br. zmarł w Jarocinie, przeżywszy lat 31, śp.

Teofil Miśkiewicz
profesor muzyki oraz członek Zarządu Rady Kultury Powiatu Jarocińskiego.

W Zmarłym tracimy utalentowanego współpracownika, pełnego poświęcenia 
działacza i krzewiciela kultury muzycznej na naszym terenie.

Rada Kultury Powiatu Jarocińskiegola-168

Krótka lekcja historii
o Polonii Westfalskiej dla brytyjskich zarządców zza „kurtyny dolarowej"

Z górą 40 lat temu, w 1907 r., wyszła w Lipsku książka pt. „Das pol- 
nische Gemeinwesen im preussischen Staat. Die Polenfrage" („Wspólnota 
polska w państwie pruskim. Problem polski”). Autorem tej pracy jest 
Ludwig Bernhard, profesor nauk państwowych uniwersytetów w Kilonii.

Przenieśmy się na krótko w epokę cesarza Wilhelma, aby zapoznać 
się z tym, co głosiła oficjalna nauka niemiecka na temat Polaków, żyją- 
cych ówcześnie w państwie pruskim.

„W Nadrenii i Westfalii — pisze 
niemiecki uczony — żyje obecnie 
około 200 000 Polaków, są to przeważ­
nie robotnicy. Między nimi znajdowało 
się w roku 1905 około 3 tysiące, w ro­
ku zaś 1906 — około 5 tysięcy Pola­
ków z Galicji i Kongresówki. Polska 
masa robotnicza, zamieszkująca głów-

„Tydzień Polski44 na Węgrzech
W dniach 26.1. do 2. II. br. odbę­

dzie się w Budapeszcie „Tydzień 
Polski“. W okresie „Tygodnia14 zo­
stanie podpisana w Budapeszcie 
polsko-węgierska umowa kultural­
na.

Program urządzonych w tym czasie 
imprez artystyczno-kulturalnych przed­
stawia się następująco: Otwarty a ści­
słej wznowiony zostanie w Budapesz­
cie reaktywowany Instytut Polski, bę­
dący odpowiednikiem istniejącego już 
Instytutu Węgierskiego w Krakowie. 
Nastąpi otwarcie dwóch wystaw: „War­
szawa oskarża" oraz wystawy polskich 
ilustracyj książkowych. W Teatrze Na­
rodowym w Budapeszcie przewidziana 
jest premiera sztuki J Szaniawskiego 
„Dwa Teatry”. Odbędzie się również

Niezwykły sukces Umińskiej i Fieteiberga 
w Moskwie

Znany dyrygent polski Grzegorz Fie- 
telberg i skrzypaczka Eugenia Umiń­
ska, spotkali się wczoraj z niezwykłym 
aplauzem w czasie koncertu zorganizo­
wanego przez filharmonie państwową 
w Moskwie. Program wczorajszego 
koncertu obejmował Symfonię Pate­
tyczną Czajkowskiego, Foemat Sym­
foniczny Karłowicza i Pierwszy Koncert 
Skrzypcowy Szymanowskiego. Szcze­
gólnie ten ostatni utwór w którym par-

Min. Rapacki w Szczecinie
W tych dniach bawił w Szczecinie 

minister żeglugi Rapacki, przeprowa­
dzając badania rozwoju prac przy od­
budowie portu szczecińskiego. Minister 
przeprowadził szereg rozmów z dele­
gatami miejscowych urzędów, a na­
stępnie dokonał przeglądu prac por­
towych.

W czasie konferencji omawiano sze­
reg robót i planów, które w nowym 
roku przyczynić się mają do zwiększe­
nia obrotów portowych oraz ich 
usprawnienia. Inwestycje te są dużych 
rozmiarów i obejmują zarówno budo­
wę nowych nabrzeży i uzbrojenie por­
tu, jak również uruchomienie szeregu 
odremontowanych obiektów. (ZAP) 

rze Okręgowej Komisji Badania Zbrod­
ni Niemieckich Poznań, ul. Zakręt 26 
I ptr., tel. 64-31 wzgl. w Prokuraturze 
S. O. ul. Młyńska 1, pok. 81, tel. 15-01 
w godz. od 9—12, celem złożenia ze­
znań.

W piątą bolesną rocznicę śmierci 
mego najdroższego męża, ukochane­
go ojca, syna, brata, szwagra i wujka 

śp.

Rajmunda Terczewskiego 
zamęczonego w Mauthausen 

odprawiona zostanie msza św. w po­
niedziałek, dnia 19. I. 1948 r. o godz, 
7,30 w kościele P. Jezusa przy ulięy 
Żydowskiej,

o czym zawiadamia 
żona z dziećmi i rodzina 

nie Nadrenię i Westfalię, pochodzi w 
większości z Poznańskiego i Pomorza 
(51 proc.), Prus Wschodnich (24 proc.) 
oraz Górnego Śląska (9 proc.). Około 
16 proc. Polaków urodziło się w Nad­
renii i Westfalii •— jest to już druga 
generacja...

Ta obca masa robotnicza jest tak 

koncert muzyki polskiej pod dyrek­
cją W. Górzyńskiego z udziałem pia­
nisty H. Sztompki i skrzypaczki W. 
Wiłkomirskiej. W porozumieniu z Wę­
gierskim Towarzystwem im. Mickiewi­
cza, Władysław Broniewski wygłosi 
odczyt o współczesnej literaturze pol­
skiej. Zorganizowany zostanie także 
wieczór poezji polskiej w języku wę­
gierskim. Jednocześnie rozegrane zo­
staną spotkania sportowe w boksie i 
koszykówce.

Dnia 12 stycznia odbyło się tu nad­
zwyczajne posiedzenie Towarzystwa; Wę-. 
giersko-Polskiego z udziałem 150 osób. 
Przewodniczył prezes Towarzystwa mini­
ster Mihalyfi. Prezesem honorowym To­
warzystwa w dowód uznania zasług dla 
rozwoju przyjaznych stosunków polsko- 
węgierskich wybrany został poseł R. P. 
w Budapeszcie Fiderkiewicz.

■ r

tię solową odegrała Umińska, spotkał 
się z uznaniem słuchaczy.

W przepełnionej sali konserwato­
rium, koncert wczorajszy miał szcze­
gólnie uroczysty charakter Obecni by­
li: premier Cyrankiewicz, wiceminister 
spraw zagranicznych ZSRR Wyszyń­
ski, ambasador Polski w Moskwie 
Naszkowski i ambasador Zw. Radziec­
kiego w Warszawie Lebiediew, oraz 
członkowie korpusu dyplomatycznego 
jak również i liczni przedstawiciele 
świata artystycznego i prasy radziec­
kiej. (API)

Znakomity uczony gościem 
lekarzy poznańskich

(Ss) Na zaproszenie Wydziału Lekar­
skiego Poznańskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk przybył onegdaj wie­
czorem do Poznania prof.*  dr Ludwik 
Hirschfeld, profesor mikrobiologii i 
dziekan Wydziału Lekarskiego Uniwer­
sytetu Wrocławskiego, celem wygło­
szenia odczytu dla lekarzy. Odczyt pt.: 
„Patologia ciąży w świetle badań im­
munologiczni eh” miał miejsce w dniu 
wczorajszym o godz. 19 w Szpitalu 
Miejskim. 

zwarta i solidarna, że dzielnice fabrycz­
ne Gelsenkirchen, Recklinghausen, Her- 
ne i Bochum robią wrażenie miast jak­
by polskich. Ich życie towarzyskie, po­
za pracą, stanowią zebrania. Te wła­
śnie zebrania nadają swoistą cechę 
polskiemu życiu w Nadrenii i West­
falii. Ani w Poznańskim i na Pomorzu, 
ani na Górnym Śląsku Polacy nie 
biorą tak licznego udziału w towarzy­
stwach śpiewaczych, gimnastycznych 
(„Sokół”), robotniczych i oświatowych, 
jak to się dzieje w Nadrenii i West­
falii. Zebrania te są dla nich obowiąz­
kiem i przyjemnością; zastępują im 
one widocznie życie rodzinne i towa­
rzyskie...

Należy uznać, że Polacy westfalsko- 
nadreńscy w tym sensie są dobrze 
zorganizowani. Fakt ich egzystencji na 
obczyźnie jako jedności narodowej, 
świadczy już o organizacji."

Na marginesie przytoczonej cyta­
ty dziennik „Życie Warszawy" kreśli 
następujące uwagi:
Jedność narodowa Polaków w Niem­

czech przetrwała nie tylko czasy ha- 
katystyczne i cesarsko-wilhelmowskie, 
ale nawet — okres barbarzyństwa hit­
lerowskiego. Jedność ta bowiem jest 
jak monolit. ] niełatwo ją zniszczyć. 
Wytrzymała próbę czasów.

Nic więc dziwnego, że uczucia pa­
triotyczne, a zwłaszcza poczucie obo­
wiązku wobec Ojczyzny, skłaniają Po­
laków do porzucenia dotychczasowej 
emigracji zarobkowej. Masowo chcą 
wracać do kraju. Pragnienia ich uda­
remnia coś, co możemy nazwać „kur­
tyną żelazną”, a co może słuszniej by­
łoby — po niedawnym zawarciu pe­
wnej transakcji anglo-amerykańskiej, 
obejmującej przecież i Westfalię — 
nazwać „kurtyną dolarową”. Że kur­
tynę tę trudno będzie przebić Polakom 
z Niemiec, najlepiej chyba dowodzi 
oświadczenie rzecznika brytyjskiego 
Foreign Office. Władze brytyjskie uzna­
ły, że nie należy pozwalać na repatria­
cję masową, gdyż chodzi tu o... „NIEM­
CÓW POCHODZENIA POLSKIEGO” 11!

Naturalnie! Mieli Anglicy prawo 
walczyć w czasie wojny z Niemcami, 
aż do ostatniej kropli krwi żołnierza... 
polskiego, czemuż by więc po wojnie 
nie mieli prawa dysponowania pracą... 
białego Murzyna?! Anglikom potrzebny 
węgiel! Pracy jest huk. Biały Murzyn 
jeszcze nie może odejść! Nie zrobił 
swego...

W dniu 14 stycznia 1948 r. zasnęła w 
Bogu opatrzona Sakramentami <św., 
śp.

z Mielcarków

Maria Banaszkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 

bm., o godz. 11, z kaplicy cmentarnej 
Bożego Ciała na Dębcu. Msza św. od­
prawiona zostanie w środę, 21 bm., 
o godz. 7 w kościele 
o czym zawiadamia

w ciężkim smutku 
2221

Bożego Ciała,

strapiona
rodzina
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Bolesław Chrobry
Powieść, której bohaterem 

jest cały naród polski
T? ZADKO która książka wydana w 

minionym 3-leciu wywołała tyle 
polemiki i dyskusji, co pierwsze dwa to­
my wielkiej powieści piastowskie-' An­
toniego Gołubiewa pt. „Bolesław Chro­
bry" (Tom I — Puszcza, tom II — Szło 
Nowe). Doczekała się też wyjątkowo 
zgodnej oceny krytyków, którą to 
ocenę Kazimierz Wyka w ostatnim ze­
szycie,.Twórczości" (XI) podsumowując 
swe uwagi, kończy następująco: „...Je 
go „Bolesław Chrobry" już teraz po­
siada wszelkie szanse, ażeby pozostać 
■w trwałym dorobku naszej powieść' 
historycznej"...

Tę miarę wielkiego talentu stosują 
w ocenie wszyscy krytycy, jak na przy­
kład poza wspomn anym K. Wyką. 
W. Zukrowski w „Odrze" J. Dobra­
czyński w „Dziś i Jutro" St. Helsztyń- 
ski w „Nowinach Literackich", Z.-Sta- 
rowieyska-Morstinowa w „Tygodniku 
Powszechnym", J. Sławińska w „Arko- 
nie" itd. Rzecz znamienna, że podkre­
ślane minusy pracy Gołubiewa nie da­
dzą się też podciągnąć pod wspólny 
mianownik. Jeszcze jeden dowód, mi­
mo pewnego pozornego absurdu, war­
tości dzieła. Łatwo jest bowiem wyt­
knąć usterki miernocie i tu nie będzie 
różnicy sądów. W dziele co najmniej 
nieprzeciętnym tak zgodna opinia jest 
niemożliwa. Miernotę literacką łatwo 
jest bowiem oceniać obiektywnie. Do 
dzieła wysokiej klasy przy najostrzej­
szym krytycyzmie zawsze podchodzi 
się subiektywnie. Dzieło takie bowiem 
się przeżywa.

„Bolesław Chrobry" jest powieścią 
historyczną. Tłem jej i treścią zarazem 
jest epoka pierwszych Piastów okres 
formowania się podwalin pod przyszłe 
państwo polskie.

W powieści Gołubiewa właściwie nie 
ma bohaterów. Albo inaczej — jest ni­
mi cały naród polski. Siłą rzeczy, bie­
giem historii, wysuwają się z tej masy 
narodowej dwie postacie koncentrujące 
wokół siebie całość akcji, rozpadającej 
się ną, rozliczne wątki — postać Bole­
sława Chrobrego i św. Wojciecha. Synu 
bole Wielkości i Świętości — jak to 
określił ongiś Dobraczyński w swej 
pięknej recenzji. Postacie te jednak nie 
mogąc istnieć w oderwaniu — wyra­
stają i tkwią w bryle narodowej.

Jedną z częstych cech powieści hi­
storycznych jest ich suchość, przełado­
wanie trudnym do przeformowania w 
wizję literacką (ale mimo to ścisłą) — 
materiałem faktycznym. Nie ma tego 
u Gołubiewa, pomimo niewątpliwego 
bogactwa imion, faktów, wydarzeń ści­
słych i rzeczywistych. Gołubiew n e od­
biega w swej wizji twórczej od pionu 
historycznego.

W rzeczywistości mistrzowski spo­
sób wprowadza czytelnika w tak 
odległą i nieraz trudną nam do po­
jęcia epokę naszych dziejów. Zmusza 
do wzywania się w psychikę ówczesne­
go społeczeństwa, do zrozumienia jego 
wszelkich dążeń, ambicji, załamań 
i oporów. Charakterystyczne, że masę 
poznajemy przez charaktery poszcze­
gólnych, epizodycznych tylko niejedno­
krotnie postaci. Stąd te setki „bohate­
rów" zindywidualizowanych, odręb­
nych, a jednocześnie połączonych z so­
bą jak najściślej więzią plemienną.

Zycie całe, postępowanie, myślenie 
tych ludzi cechuje wielka prostota (w

EUGENIUSZ ANISZCZENKO

Rok 1947 w życiu kulturalnym Poznania(2>
:'Cs>

Wskaźnikiem sukcesów polityki kul­
turalnej w roku 19471) było stałe u- 
względnianie naszego ośrodka, jako 
punktu etapowego pobytu w Polsce 
przedstawicieli świata artystycznego 
państw obcych, zwłaszcza zaprzyjaź­
nionych narodów słowiańskich. W ra­
mach współpracy kulturalnej z zagra­
nicą Poznań podejmował dwukrotnie 
Balet Moissiejewa (drugi występ w Hali 
Ciężkiego Przemysłu na terenie Mię­
dzynarodowych Targów Poznańskich 
zgromadz;ł około dwunastu tysięcy wi­
dzów), Państwowy Chór Artystyczny z 
Moskwy pod dyrekcją prof. Swieszni- 
kowa, solistkę Opery Moskewskiej 
Natalię Szpiller (dwukrotnie, Balet An­
gielski S. W., Filharmon ę Czeską (kon­
cert w świetlicy zakładów fabrycznych 
H. Cegielskiego przed audytorium prze­
szło siedem tysięcy osób), Nonnet Cze­
ski, Czechosłowacki Chór Dziecięcy, 
wycieczkę pisarzy czeskich i słowac­
kich, pisarzy i plastyków Jugosławii, 
solistów Opery Belgradzk ej (gościnny 
występ primandonny Anity Meze i so- 
listy-barytor.a Jankovića w „Cyga­
nerii") i in. Rolę gospodarzy spełniał: 
— stosownie do okoliczności — Wojew. 
Wydział Kultury i Sztuki, Towarzystwa 
Przyjaźni: Polsko-Radzieck ej, Czesko- 
Polskiej lub Polsko-Jugosłowiańskiej, 
Związek Zaw. Literatów Polsk., Zwią­
zek Zaw. Polskich Artystów Plastyków, 
Opera Poznańska. Muzeum Wlkp., To­
warzystwo Filharmonii Robotniczej.

Goście znajdowali największą przy­
jemność w zwiedzaniu Katedry, Ratu­
sza, Opery Poznańskiej, Gniezna, Bi­
skupina, architektury romańskiej w 
Strzelnie, Muzeum Wielkopolskiego. 
To ostatnie zwłaszcza stało się w ciągu 
roku 1947 obok Opery Poznańskiej in­
stytucją reprezentacyjną w skali kra­
jowej. W roku ubiegłym było ono sie­
dzibą zorganizowanej przez Muzeum 
Narodowe w Warszawie I Objazdowej
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*) Patrz Głos Wlkp. nr 10 (1031) z dnia 
10 stycznia 1948 r.

Jadwiga 2erakówna

Listy ze wsi
I W myśli się wlewają gasnącą strugą blasków * 
Zza stodół noc wychodzi i gasi ręką siną 
Strzeliste cienie sosen na suchym, białym piasku. 
Listy ze wsi...
Wieczory u nas jesienią, wilgotną pachną wikliną

W podwórzach żóraw skrzypi 1 rżą po stajniach konie. 
Przy studniach piją wodę, zmęczone rude krowy 
Pod okna sen się wciska twardy jak chłopskie dłonie 
I ciężko nad strzechami rozwleka się dym płowy...

I czasem gdzieś na polach piosenka zatrzepoce, 
Lub stado się kuropatw poderwie w ostrym krzyku, 
I pójdą korowodem najcichsze w świecie noce, 
Jednakie, chłodne, mleczne jak perły w naszyjniku.

I wiem, że nie uwierzysz, a ja przysięgać mogę 
Widziałam Pana Boga, jak nocą przez wieś kroczył 
Nie miał na sobie blasków — sukmanę wziął na drogę 
Miał twarz zoraną trudem 1 smutne ludzkie oczy...

proporcji <10 dzisiejszych pojęć), dzi­
kość pewna, prymitywność. Nie rażą 
one tam jednak, są naturalne, oczy­
wiste. Czytelnik bowiem, zasugestiono- 
wany talentem autora, zaczyna czuć 
i myśleć przy czytaniu kategoriami ów­
czesnymi, stają się one dlań jedyne w 
tamtych czasach i najodpowiedn ejsze. 
Tym bardziej, że ponad całe to prosta­
ctwo, prymitywizm, dzikość — przebija 
głęboki pion moralny, zresztą nadający 
w ogóle specyficzny koloryt całej po­
wieści Gołubiewa. Inne bo mogły być 
normy postępowania moralnego, ale 
niezmienna została moralność. Mógł 
Chrobry kazać łupić oczy i rozrywać 
przestępcę między dwiema sosnami, co 
byłoby dziś dla nas nie do pomyśleń a 
— ale robił to w imię sprawiedliwości, 
prawa, w ochronie porządku i ładu.

Polska na przełomie tysiąclecia pul­
suje życiem z kart książki Gołubiewa. 
Polska W zasadniczym, decydującym, 
momencie 6wego rozwoju. Życie t.o 
wnoszą realne, nie papierowe setki 
całe zindywidualizowanych władyków, 
osadników, wojów; król i jego druży­
na; smardowie, rataje i wyrobnicy; 
księża i biskupi, kupcy i komornicy, 
jeńcy i niewolni, górnicy i trzebiciele 
lasów dla przesięków królewskich, łą­
czących z sobą niedostępne dotąd po­
łacie kraju. I to życie porywa czytel­
nika, absorbuje, pochłania sobą.

Język archaizowany, miejscami, zre­
sztą z rzadka, cokolwiek sztuczny. Prof. 
Taszycki ogłosić ma w „Twórczości" 
specjalną pracę na ten temat. Cieka­
wa niewątpliwie będzie ocena języko­
znawcy.

Wystawy Norwidowskiej, udzieliło 
miejsca Wystawie Grafiki Czeskiej, 
zorganizowało wystawę portretu pol­
skiego XVII i XVIII wieku.

Najważniejszym wydarzeniem w po­
wojennym diariuszu własnym Muzeum 
Wlkp. jest dotychczas przejście od wy­
staw prowizorycznych do działów sta­
łych, z których dwa przede wszystkim 
są ozdobą inwentarza kultury polskiej: 
imponująca galeria malarstwa obcego 
i dział malarstwa polskiego ze specjal­
nie ze względów artystycznych wycho­
wawczych pielęgnowaną wystawą ma 
larstwa współczesnego.

W ubiegłym roku Muzeum występo­
wało w charakterze organizatora Zjazdu 
Związku Zaw. Historyków Sztuki i Kur 

i tury oraz Związku Muzeologów Rzeczy­
pospolitej Polski. Obydwa zjazdy zwró­
ciły u-wagę fachowców całego kraju na 
historyczne odkrycia architektury w 
Wielkopolsce i wysunęły sprawę za­
bezpieczenia zabytków województwa 
poznańsk ego na czoło trosk Minister­
stwa Kultury i Sztuki.

Zwołana pod koniec roku konferen­
cja komisji Ministerstwa z przedstawi­
cielami zainteresowanych dyscypl.n na­
ukowych — na obradach w Gnieźnie, 
Biskupinie i Poznaniu ustaliła wytycz­
ne szeroko zakrojonych prac wykopa-

liskowych, jako fragmentu przygoto­
wań do wielkich uroczystości 1000-lecia 
Państwa Polskiego. Z instytucji miej­
scowych wykonaniem planu są najbar­
dziej zainteresowane — Instytut Badań 
Starożytności Słowiańskich i Muzeum 
Prehistoryczne pod dyrekcją prof. dra 
J. Kostrzewskiego, który w roku 1947 
otrzymał nagrodę naukową m. Pozna­
nia (gdy jednocześnie laureatem na­
grody artystycznej został prof. Stefan 
Poradowski).

Omawiany okres zaznaczy! się serią 
znakomitych Czwartków Literackich. 
Organizatorem śród dyskusyjnych To­
warzystwa Współpracy Kulturalnej w 
Poznaniu był naczelnik Miejskiego Wy­
działu Oświaty, Kuitury i Sztuki Sta­
nisław Hebanowski.

*
Wizerunek roku 1947 w życiu kultu­

ralnym Poznania byłby jednostronny, 
gdyby zostały nie omówione „proble­
my otwarte" — 6prawy „do załatwie­
nia". Z tych co najmniej trzem przy­
sługuje rys „doniosłości".

Zagadnienie pierwsze („teatry po­
znańskie") obszernie dys-kutowano na 
zebraniach Wojewódzkiej Rady Kultu­
ry. Jedno z posiedzeń plenarnych 
WRK, z udziałem wiceministra Krucz­
kowskiego, było w całości poświęcone 
rozpatrzeniu sytuacji w Państwowym 
Teatrze Polskim, któremu Rada wska­
zała cele: wykuwać własne oblicze ar­
tystyczne na poziomie najlepszych scen 
w Polsce, bazować swoją działalność 
na klasycznych pozycjach literatury 
dramatycznej polskiej i obcej, jak rów- 
nież uwzględniać w repertuarze utwory 
dogłębnie ujmujące zagadnienia współ­
czesności, szerzyć kulturę teatralną, 
prowadzić akcję objazdową, patrono­
wać srudio dramatycznemu —- ogólnie 
mówiąc: spełniać na obszarze woje­
wództwa poznańskiego rolę c%ołov ej 
sceny polskiej. Niestety, nie ulega wąt­
pliwości, że Pańs wowy Teatr !’>>SKi 
w Poznaniu dzisiaj rozporządza mniej­
szymi możliwościami realizacji postu­
latów Rady, niż w chwili ich wysunięcia. 
Niemniej, w miarę wzrostu znaczenia 
naszego1 miasta w pozostałych dziedzi­
nach życia artystycznego, potrzeba re­
alizacji tych postulatów staje się coraz 
bardziej widoczna.

Sytuacja w dwóch innych teatrach 
poznańskich wywołała niedawno pro­
test Miejskiej Rady Narodowej, skie­
rowany przeciw obecnej działalności 
Komedii Muzycznej, która zasila szczu­
plejsze dochody Teatru Nowego. W 
bieżącym sezonie, dzięki gościnnym 
występom znakomitych artystów scen 
polskich, poziom przedstawień w Tea­
trze Nowym uległ poprawie; jednak 
przejściowa kooptacja najwybitniej­
szych aktorów (Ćwiklińsk ej, Damięc­
kiego, w przyszłości — Solskiego) ogra­
nicza możność planowania repertuaru 
na cały sezon (mistrzowie sceny grają 
w sztukach, które przeważnie sami 
wskazują), sprowadza aktorów stałych

Kompozycja —- ze wszechmiar orygi­
nalna. Całość składa się z setnych 
wątków, jednak związanych z sobą, a 
ciągnących się przez 1000 stron powie­
ści.

Styl specyficzny. Dosadny, twardy. 
Gołubiew lubuje się w budowie zdań 
prostych, krótkookresowych, ale peł­
nych swoistego piękna.

Wartość książki wyjątkowa. Może 
budzić te lub inne zastrzeżenia jej bu­
dowa, język, forma, specyficzna filozo­
fia autora, przebijająca z utworu — 
nie przeszkodzi to ocenie ogólnej, że 
literatura, polska otrzymała rzecz wy­
soce oryginalną i cenną.

Całość ma składać się z czterech to­
mów. Dwa się ukazały, na dalsze trze­
ba czekać. A szkoda!

Eugeniusz Paukszta 

!z drogi tworzenia teatru zespołowego 
na tory modnego niegdyś teatru 
gwiazd.

Teatr Aktora i Lalki otworzył sezon A 
z nowym kierownictwem literackim i 
plastycznym, co się korzystn e odb ja 
na poziomie przedstawień. Dyrekcja 

! uzyskała podwyższenie stałej subwen- 
cji ministerialnej i stoi przed poatula- 

I tern organizacji jak najlepszej współ­
pracy wewnętrzne, skuteczniejszej niż 
dotąd propagandy widowisk w św.ecie 
dziecięcym.

W roku sprawozdawczym na mar-u 
ginesie zawodowego życia teatralnego 
w Poznaniu pomyślnie rozwijała się 
sekcja teatralna młodzieży akademic­
kiej. „Widowisko wielkopostne —* 
,Jdymny" Kasprowicza i „Wieczór po­
ezji Słowackiego" — były nie tylko z 
umiłowania sztuki podjętą wytrwałą 
wędrówką zespołu do celu, któremu na 
imię: artystyczny wyraz, lecz wniosły 
oryginalne wartości szczególnie uderza- 
iące w zakres e tworzenia gestu rapso­
dycznego; odbiorcom dostarczyły one 
głębszych przeżyć moralnych j este­
tycznych. W obydwu imprezach rolę 
„kierowniczki literackiej" spełniała Z. 
Dajkowska, opracowanie spoczywało w 
rękach K. Górczyńskiej (Skuszanki), 
opiekunem sekcji był prof. dr Z. Szwey­
kowski.

Drugim „otwartym" problemem na­
szego życia kulturalnego jest oddziały­
wanie centrum wielkopolskiego na pro­
wincję — wpływ Poznania na rozległe 
obszary Wielkopolski i Ziemi Lubu­
skiej,

W tej dziedzinie arcydoniosła pene­
tracja odśrodkowa była dotychczas prze­
ważnie spontaniczna (najlepiej zorga- 
n zowana na odcinku działalności Urzę­
du Konserwatorskiego-; penetracja do­
środkowa pozostaje swobodną grą jed­
nostkową. WRK w pierwszym okresie 
swego istnienia wyraziła pogląd, że 
najpierw należy stworzyć kluczowe In­
stytucje w Poznaniu, poczem, zapew­
niwszy im odpowiednią podstawę roz­
wojową, umożliwić tym samym dzia­
łalność pozamiejscową. Kierownik roz­
woju Towarzystwa Filharmonii Robot­
niczej, przygotowującej już teraz 
pierwszy występ Filharmonii Poznań­
skiej na Ziemi Lubuskiej, może służyć 
zą przykład prawidłowego rozwoju in­
stytucji kulturalnej według przewidy­
wań Rady. Obecnie Wojewódzki Wy­
dział Kultury i Sztuki opracowuje plan 
sieci muzeów prowincjonalnych. Po­
wstanie Teatru im. Juliusza Osterwy 
w Gorzowie, działalność teatrów w Ka­
liszu i Gnieźnie — częściowo wypeł­
niają lukę, która będzie istniała do 
Chwili uruchomienia stałej teatralnej 
ekipy objazdowej z siedzibą w Pozna­
niu. Rekonstrukcja sieci powiatowych 
referatów kultury i sztuki ułatwi or­
ganizację życia kulturalnego w terenie. 
Podjęcie akcji planowej w granicach 
województwa poznańskiego jest zada­
niem dysponujących czynników poli­
tyki kulturalnej.

Zagadnienia trzeciego — problemów 
technicznych — nie wyczerpują „trud­
ności lokalowe", lecz wypada na nich 
zakończyć. Organizacja Filharmonii 
Poznańskiej wymagała pokonania nie­
bywałych przeszkód, jakie powstały w 
związku z brakiem m eszkań dla poza- 
miejscowych członków orkiestry sym­
fonicznej. Państwowa Wyższa Szkoła 
Sztuk Plastycznych w Poznaniu mieści 
się dotąd w pięciu rozrzuconych róż­
nych dzielnicach w lokalach, o których 
zajęciu decydował brak wyboru. Po­
znań jest w tej chwili atrakcją dla wie­
lu wybitnych artystów z całej Polski, 
których pozyskanie jest marzeniem na 
razie nieziszczalnym z powodu sytuacji 
mieszkaniowej. Jednak aktywna życz­
liwość miejskich władz kierowniczych 
pozwala i tutaj wyraz ć optymistyczną 
prognozę na rok bieżący.

Polski portret miniaturowy z XVI w.
(Z racji wystawienia w Muzeum Wielkopolskim miniatur 

z „Liber Geneseos" Szydłowieckich)
Zanim, ręczne pisanie ksiąg wyparte 

zostało przez wynalazek druku, w XVI 
wieku powstało parę znakomitych dzieł, 
które są pożegnaniem średniowiecza, 
mimo iż stylem i czasem należą już do 
epoki odrodzenia. Iluminatorstwo mają­
ce za sobą długowieczną tradycję, wy­
pierane już od w. XV przez grafikę 
i druk, wydało jeszcze w XVI w., w sto 
lat prawie po wynalazku druku niepo­
spolite dzieła by później całkowicie zni­
knąć, ustępując miejsca sztuce nowej, 
zmechanizowanej, tańszej, praktyczniej­
szej. Jednakże, rzecz' ciekawa, książka 
pisana i ozdobiona miniaturami staje się 
w w. XVI bardziej pożądana niż w śre­
dniowieczu. Możnowładcy świeccy i du­
chowni, patrycjaty miejskie, zamawiają 
u pierwszorzędnych mistrzów pędzla 
wspaniałe modlitewniki, dzieła histo­
ryczne. Najbardziej ciekawym przykła­
dem wysiłków tego rodzaju jest słynny 
kodeks tzw. Breviarium Grimani, arcy­
dzieło szkoły flamandzkiej, zbiorowa 
praca Aleksandra Beninga i uczniów

Na terytorium Polski, za czasów Zy- 
gUKinta Starego powstało parę wspania­
łych okazów sztuki iluminatorskiej, któ­
re swym poziomem artystycznym stoją 
na wysokości tworów zachodnio-euro­
pejskich, a treścią wzbogacają nasze za-,

soby kulturowe epoki odrodzenia. Obok 
kodeksu Baltazara Behema, fundacji pa- 
trycjatu cechowego Krakowa, dzieła co

śmiało iść może w zawody z najlepszy­
mi twoTami tego rodzaju w Europie za- 

i chodniej, posiadamy kilka nader Cieka­

wych kodeksów, wytworów szkoły kra­
kowskiej, o charakterze bardziej lokal­
nym. Osoba. Stanisława z Mogiły łączy 
się ściśle z powstaniem szeregu ilumino­
wanych manuskryptów, wśród których 
poczesne miejsce zajmuje t. zw. „Liber 
Geneseos Familiae Schidloviciae". Za­
ciekawia nas ta monografia rodu Szydło­
wieckich nie tylko ze względu na treść 
lecz jeszcze więcej ze względów arty­
stycznych i ikonograficznych. Podobnej 
galerii portretów miniaturowych nie ma­
my w tym czasie nie tylko w Polsce, lecz 
w ogóle w Europie. Zabytek nasz, cu­
riosum biblioteki kórnickiej, jest dziełem 
wspomnianego Stanisława z Mogiły wy­
konanym na zamówienie Mikołaja Szy- 
dłowieckiego około roku 1532. Kodeks 
zamówiony w celu przekazania potomno­
ści historii rodu Szydłowieckich, zawie­
rał obok tekstu 12 całostronnicowych 
miniatur, 11 portretowych i jedną z le­
gendarną sceną nadania herbu proto­
plaście ro-du. W czasie zamieszek popo­
wstaniowych, gdy Prusacy plądrowali 
zamek kórnicki,- zaginął tekst manu­
skryptu i dziś żnamy go tylko z kopij, 
krakowskiej i leningradzkiej, oraz pu­
blikacji Tytusa Działyńskiego. W latach 
późniejszych zaginęła jedna z miniatur 
portretowych, w rezultacie za tym po­
siadamy 10 miniatur portretowych i je­
dną ze sceną nobilitacji.

Miniatury te wystawione po raz pierw­
szy w Muzeum Wielkopolskim w galerii 
grafiki dają okazję do obejrzenia naj 
ciekawszych eksponatów zamk*  kórni­

nieznacznych uszkodzeń portrety czaru­
ją soczystą gamą barw, i śmiałą zdecy­
dowaną formą. Postacie ustawione są na 
osi pola, męskie mają za tło krajobraz, 
aiiąwiwicia, koUig z kosztownej wzorzy­

ckiego, wystawionych tam jedynie w ko- 
żono je przed czteroma wiekami, mimo 
piach. Szereg tych portretów cechuje 
przede wszystkim duża dekoracyjność. 
Niezwykle trwała technika temperowa 
zachowała na pergaminie złoto, lazur i 
cynober w stanie takim, w jakim poło

stej materii. U góry widoczne postacie 
świętych patronów i patronek portreto­
wanych. Mężczyźni z rodu Szydlowie- 
ckiCh wyobrażeni jako rycerze, dzierżą 
w rękach bądź buzdygan, bądź miecz 
i proporzec. Niewiasty, niektóre z nich 
np. Barbara córka Jakóba, tchną niezwy­
kłym czarem i elegancją, trzymają w 

i dłoniach często różańce. Duża rozmai­
tość szczegółów kostiumowych, tak w 
zbrojach męskich jak też w sukniach nie­
wieścich jest ważnym dokumentem pol­
skiej kostiumologii XVI w. Zastanawia 
może niekiedy wadliwy rysunek, ale zro­
zumiemy to łatwo pamiętając, że kon­
terfekty świeckie nie miały w tym cza­
sie w Polsce tak wyrobionej i ustalonej 
formy jak przedstawienia religijne, że są 
to dzieła do pewnego stopnia pionier­
skie.

Ważność naszego zabytku polega obok 
dużej wartości artystycznej na wzboga­
ceniu historii polskiej ikonografii sto­
sunkowo niezbyt obfitej w tym czasie, 
a znanej jedynie z obrazów wotywnych 
i nagrobków.

Wreszcie wysoki smak artystyczny 
fundatora pragnącego podać potomności 
świetność swego rodu, pragnienie sławy, 
nieśmiertelności, rys tak znamienny dla 
humanistycznej kultury XVI w., czyni 
z „Liber Geneseos" cenny pomnik kul­
tury odrodzenia w Polsce.

Eugeniusz Iwanoyko 
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Krobia - zdegradowane miasto
Nazwa Krobi pochodzi od kr oba czyli ula

^tare to miasto. Wykopalisk 

przedhistorycznych. Na bagnach przy 
Polskim Rowie (niedaleko Pudliszek) 
pozostały nasyp mówi, że tu stało gro­
dzisko. W XIV w eku książę Włady­
sław Plwacz całą kasztelanię krobską 

z okolicznymi wsiami ofiarował bisku­
powi poznańskiemu. Tak powstał kiucz 
dóbr biskupich, które z czasem utwo­

- - .. w oko-'eię w latach międzywojennych, a teraz
hcy świadczą o osadach w czasach'po wojnie z niemałą energią zabrało się 

do wyrównania strat, poniesionych w 
czasie okupacji. Może już poszczycić 
się dobrymi wynikam;. Przeszło ćwierć 
miliona złotych wydało na Ośrodek 
Zdrowia, który ma obsłużyć gminę pe-

rzyły odrębny region tzw. biskupiań- 
szczyzny. Mieszkańcy tej okolicy róż­
nili się od innych strojem i zwyczaja­
mi oraz odrębną kulturą. Gdzie najle­
piej zaśpiewają, zatańczą? Wiadomo — 
b-.skupianie. Lud to chwacki i zawa­
diacki!

Z miasteczkiem Krobią biskupi po­
znańscy mieli nie lada kłopoty. MrTnj 
z ówczesną radą miejską, więcej z ce­
chami. Przed 200 laty młodzi mistrzowie 
krawieccy pokłócili się ze starszym. 
Cechu o — „bykowe". A tak. Był zwy­
czaj, który starsi cechowi dla własnej 
wygody zaprowadzili, że młodzi nie­
żonaci mistrzowie będą płacić starszym 
Cechu haracz w beczkach piwa. Młodzi 
zbuntowali się, odmówili i wygrali. 
Sam biskup wdał się w tę sprawę.

Z zabytków starych w tym niegdyś 
ruchliwym i znacznym miasteczku po­
została fosa z kawałkiem muru obron­
nego. który osłaniał kasztelanię. Na da­
wnym dziedzińcu kasztelańskim wznosi 
się szkoła. Oprócz fosy — na cmen- 
varzu krobskim znajduje się kościół 
św. Idziego, zbpdowany prawdopodob­
nie w XII wieku w stylu romańskim. 
Do tego kościółka miał wstąpić król 
Sobieski wracający spod Wiednia. Tak­
że starym zabytkiem jest kościół św. 
Mikołaja, przy którym proboszczem był 
każdorazowy biskup poznański. W ub. 
roku Metropolita ks. Arcybiskup Dy­
mek zrezygnował z tej godności i wrę­
czył klucze kościoła ks. Jakubczakowi, 
obecnemu proboszczowi. Przy małym 
kościółku św. Ducha, niedawno odno­
wionym, istniał kiedyś szpital.

Krobia przeżywała wielkie chwile, za 
czasów napo’eońskich przechodziły 
''■zez nią wojska francuskie, udające 
się na podbój Rosji. Była miastem po­
wiatowym przez długie lata. Kiedy nie- 
dalek; Gostyń wyrósł i ją zaćmił, po 
wojnie francuskiej przeszła z roli mia­
steczka powiatowego do małej mieści­
ny z władzami miejskimi i gminnymi. 
Część dawnego powiatu krobskiego za­
jął Rawicz i resztę Gostyń.

Dziś Krobia jest cichym pracowitym 
miasteczkiem. Pracowało i bogaciło 

powską, krobska i samo miasteczko. 
Dzięki zabiegom i pracy p. Franc. Do­
pierały, kierownika gazowni (a jest w 
Krobi), założona została mała elektro­
wnia, która zasila w prąd miasteczko 
i oświetla dwa dworce. Trzeba wie­
dzieć, że dworzec kolejowy jest odda­
lony od Krobi dwa km. Połączenie mię­
dzy stacją a miasteczkiem zostało na­
wiązane za pomocą kolejki powiatowej 
Krobia—Gostyń. W tej chwili miastecz­
ko się radiofonizuje.

Ruch handlowy ożywia się z dnia na

Kronika ostrowska
Adres redakcji i administracji: ul Koś­

cielna 9 tel. 753

Repertuar kin: Kino Piast: „Krążownik 
Wareg", Kino Słońce: W górach Jugosła­
wii".

Dyżury lekarzy: Nocny 17 bm. dr. Ma­
kowiec Tatiana, ul. Starokaliska 1; nocny 
18 bm. dr. Frydrychowicz, ul. Prosta.

Ustalono opłaty kominiarskie
Po porozumieniu z Izbą Rzemieślniczą, w 

oparciu o zarządzenia władz centralnych 
ustalono nową następującą taryfę opłat 
kominiarskich:
a) czyszczenie przewodu kominowego o 

przekroju światła do 14X14 cm dla 
miasta Ostrowa 8 zł, dla powiatu 14 zł; 
każda dalsza kondygnacja poza podsta­
wową dla miasta i powiatu po zł 3.

b) czyszczenie przewodu kominowego o 
przekroju światła ponad 14X14 cm. pod 
stawa dla miasta Ostrowa 10 zł, dla po­
wiatu 15 zł, każda dalsza kondygnacja 
(piętro) 4 zł.

c) za czyszczenie przewodu kominowego o 
przekroju ponad 30X30 cm (wiązowe) 
podstawa dla miasta Ostrowa 16 zł; dla 
powiatu 20 zł; każda dalsza kondygna­
cja dla miasta zł 6; dla powiatai zł 5. 

Za czyszczenie kanałów dymowych prze­
widziano następujące opłaty: kanały wą­
skie do 14 cm dla miasta 10 zł; dla po­
wiatu 15 zł; od każdego metra bieżącego 
Kanały ponad 14—30 cm dla miasta 15 zł; 
dla powiatu 20 zł; za każdy metr. Kanały 
ponad 30- cm dla miasta 20 dla powiatu 
25 zł za metr bieżący.

Dla kominów przemysłowych i kanałów 
dymowych w restauracjach. piekarniach, ży, o godz.

dzień. Spółdzielnia Samopomocy Chłop­
skiej oraz Spółdzielnia „Jedność" robią 
wielkie obroty. Dużą pomocą okolicz­
nym gospodarzom służy Włościański 
Bank Pożyczkowy.

M asteczko jednak nie miało szczę­
ścia do burmistrzów. Pierwszy — p. Ha­
łas odszedł na stanowisko starosty do 
Gostynia, po następnym p. Służkiewi- 
czu urzędowanie objął p. Antoni Wach, 
który ze swego zadania w pełni się 
wywiązuje.

Ale — jedno zasługuje na wytknię­
cie palcem. Krobia, jak wiele innych 
miasteczek wielkopolskich, n.e ma ła­
źni. Kiedyś, przed paru-set laty była, ale 
w XX wieku nie ma! Może ojcowie 
miasta kiedyś o tym pomyślą.

J. Pieprzyk

szpitalach, hotelach, kawiarniach itp. sta­
wka jest pięciokrotnie wyższa od wymie­
nionych.

Krotoszyn będzie miał 
żtóbek dla dzieci

Staraniem Powiatowego Zarządu Li- j 
gi Kobiet w Krotoszynie i pod patro­
natem tejże organizacji powstaje w 
mieście naszym żłobek dla dzieci do 
lat trzech. Żłobek obliczony jest na 
razie na trzydzieści dzieci. Lokalu na po­
mieszczenia dla żłobka dostarczył Za­
rząd Miejski, który też prowadzić go 
będzie administracyjnie.

Żłobek mieścić się bedzie w gmachu j 
byłych .koszar im. Hallera. Na odre­
montowanie lokalu i urządzenie uzy­
skano z Urzędu Wojewódzkiego sub­
wencję w wysokości około miliona zło­
tych, co pozwoli na stworzenie dzie­
ciom warunków napraw-dę dobrych.

Dzieci znajdować się będą pod stałą 
opieką lekarską i pod nadzorem facho­
wych pielęgniarek Stworzenie tej pla­
cówki umożliwi kobietom pracującym 
zawodowo pozostawienie swych po­
ciech, bez. obawy, że podczas ich nie­
obecności spotka je coś złego, (ipc)

Gilubiew w Gesłymu
W 6obotę 17 bm. w auli g mnazjum 

odbędzie się wieczór autorski Antonie­
go Gołubiewa. O godz. 16 dla młodzie- 

19.30 dla starszych.

!Z wydarzeń poznańskich
OKZZ szkoli kadry aktywistów związkowych

Otwarcie Szkoły Wojewódzkiej w Poznaniu
Okręgowa Komisja Związków Zawo­

dowych uruchomiła ostatnio w Pozna­
niu Szkołę Wojewódzką, której celem 
będzie szkolenie aktywu związkowego 
oraz kandydatów do pracy związkowej. 
Nauczanie podzielono na j^ursy w zale­
żności od tematyki i rodzaju szkole­
nia. Od tych samych czynników uza­
leżniono czas trwania kursów. Szkoła 
Wojewódzka w Poznaniu naprawi do­
tychczasowe braki, kształcąc kandy­
datów z województw poznańskiego i 
szczecińskiego. Siedzibą szkoły jest 
willa przy ul. Słowackiego 59. W dniu 
12 bm, nastąpiło otwarcie pierwszego 
5-dniowego kursu dla członków zarzą­
dów Oddziałów.
y racji setnej rocznicy wydarzeń 

1848 r. urządza Muzeum W. P. 
w Warszawie wystawę pamiątek z o- 
kresu „Wiosny ludów". Na wystawę tę

Zw. Cechów p. Fr. Masztalerza i spra­
wozdaniu z konferencji w Insp. Pra­
cy, jakie złożył p. Fr. Żak, wywiązała 
się szeroka dyskusja.

Poruszono wiele aktualnych spraw. 
Ogólnie stwierdzić wypada, iż małe 
warsztaty borykają się na naszym te­
renie z trudnościami. Niezrozumiałym 
faktem jest podwyższenie czynszu 
dzierżawnego przez Urzędy Likwidacyj­
ne w nieruchomościach poniemieckich, 
w których to drobni rzemieślnicy mają 
swe warsztaty. Wysokość czynszu 
grozi zamknięciem niektórych warszta­
tów. W danych wypadkach mnożnik 
10 czy 20 byłby wystarczający, więk­
szy natomiast spowoduje wzrost kosz­
tów produkcji. W poszczególnych wy­
padkach postanowiono za pośrednic­
twem Izby Rzemieślniczej wnieść sprze­
ciwy. W toku dalszych obrad poświę­
cono dużo czasu sprawne uczniów i wy­
chowania młodzieży rzemieślniczej. Jej 

----_____________  moralność bowiem aż nadto rzuca 
Klubu Wędkarstwa i światła na rozluźnienie obyczajów. W 

celu pobudzenia młodzieży do szlachet­
niejszych porywów postanowiono urzą­
dzić pod koniec roku wystawę prac 
wykonanych rękami młodego narybku 
rzemieślniczego.

Z tych tylko punktów programu mo­
żemy wysnuć wniosek, iż nowy rok 
'przyniesie dalszy rozwój warsżtatów 
rzemieślniczych. »

Rzemieślnicy sektora prywatnego 
skupiający się w Związku Cechów ma­
ją również w programie na r. 1948 dal­
szą odbudowę swych warsztatów. Jed­
nak w związku z wprowadzonymi ino- 
wacjami stoją przed zagadnieniami, 
które w miarę możności muszą w pla­
nowej akcji rozwiązywać, a nawet po­
konywać niektóre trudności istnieją­
ce w miastach powiatowych.

Do rzędów tych miast zaliczamy i 
Wolsztyn.

Powiatowy Związek Cechów w Wol­
sztynie, chcąc odbudowę rzemiosła 
wolsztyńskiego skierować na właści­
wy tor zwołał w dniu 12 bm. zebranie 
członków zarządów cechów branżo­
wych. Po zagajeniu przez prezesa Pow.

LESZNO
Nowy zarząd wędkarzy

W ub. niedziele odbyło się roczne 
walne zebranie 1“
Sportowego „Warta" oddział w Lesznie.

Po sprawozdaniach wybrano nowy 
zarząd, w skład którego weszli pp.: 
prezes — Dembiński, sekretarz — Olej­
niczak, skarbnik — Wolniewicz.

W dalszym ciągu na zjazd okręgowy 
do Poznania wybrano jako delegatów 
prezesa Dembińskiego i Stemplew- 
skiego.

dostarczą również szeregu pamiątek —- 
Muzeum Wielkopolskie, Fundacja Kór­
nicka, Archiwum Państwowe w Pozna­
niu oraz Wojewódzki Wydział Kultury 
i Sztuki.

IVa Wydziale Lekarskim U. P. pod- 
jęto ostatnio 6zereg prac nauko­

wych z zakresu historii i filozofii me­
dycyny oraz antropologii. Specjalne ba­
dania prowadzą profesorowie: dr Jan 
Czekanowski, dr Adam Wrzosek i dr 
Michał Ćwirko-Godycki.

podczas uroczystej inauguracji ro- 
ku akademickiego na Akademii 

Handlowej w Poznaniu wygłosił rektor 
prof. dr Górski zasadniczy referat z 
którego wynika, że do Uczelni uczęszcza 
2415 słuchaczy. Z tej liczby 59% sta­
nowi młodzież robotnicza i chłopska.

(c)

h Restauracja,, GAMBRINUS
;; ’ ulica Kantaka 7 Teł. 37-20

zawiadamia swo ch stałych Bywalców i Sympatyków, 
że w sobotę, dnia 17 stycznia b. r. urządzą

H WIEPRZ^SIICIK
Zawiadamiamy równ:eż, że lokal czynny jest we 

; ; wszystkie niedziele i święta.
Aniela i Józef Skorupińscy

pisanie na maszynie """j

KUPNO. SPRZEDAŻ, NAPRAWA 
MAFZYN FIBROWYCH 

to także odbudowa kraju, 
to sprawa zaufania 
i specjalność firmy 

PIOTR PIEPRZYCKI 
POZNAM 

aleja Marcinkowskiego 26 
w podwórzu — tel. 23-62

mm. przepisywanie ___

!

Daszyny biurowe

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁOWO - ROLNICZO - HANDLOWE 

w Poznaniu 
posiadające magazyny, plac, biura, garaż, tele­
fony

m Ceromnia
Poznań, pl. Wolności 1 
la-156 ceruje wszelką garderobę bez śladu

P875

i Przewin Skórzanego!
w Gostyniu, ul. św. Ducha 10 *

♦ J
t z aku pi ♦

maszyny choiewkarskie |
| leworamienne, słupkową ♦
♦ oraz walce do skóry i
; szerokości 1 m. u.165 ♦
♦ ♦

Duża instytucja bankowa zaangażuje: 
rutynowanego 

pracownika bankowego 
zdolnego organizatora i propagandzistę 

kilku wykwalifikowanych samodzielnych 

pracowników bankowych.
Stanowiska do objęcia zaraz — w Poznaniu 
oraz na terenie województwa poznańskiego. 
Wyczerpujące oferty Głos Wielkopolski pod 
nr la-161 

HURTOWNIA
Perfum-— Kosmetyków i Rulunlerii Drogeryjnei

C. A D A M
Poznań, plac Wolności 8 — Telefon 99-50 

Nadeszły świece stołowe i gromniczne 
lb-247 Uwaga! Ceny fabryczne

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych we Wro­
cławiu

zakupi na wolnym rynku
1. Pompkę watrzykową do silftika spalinowego Fir­

my Geselschaft fur Junkers Dieselkraftmaschi- 
nen M. B. H. Chemnitz typ 2, H. K. 65 nr 28125 PS. 
25 m/m 1500 D. R. P.
Silnik dwucylindrowy napęd pompki palcowy.

2. Silniki spalinowe na ropę o mocy KW 25 obrotów 
n-1500, które będą służyć do napędu pomp wiro­
wych na fundamencie.

Oferty kierować Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań­
stwowych we Wrocławiu, Wydział Mechaniczny.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych
we Wrocławiu.

przyjmie
KIEROWNIKA UDZIAŁEM 500/0 (około 400.000), 
PRZEDSTAWICIELSTWA POWAŻNYCH FIRM 

LUB SPRZEDA W CAŁOŚCI
Oferty Biuro Ogłoszeń „PAR“ Poznań, 

Ratajczaka 7, pod 1,508.

zsstępcę kierownika Wydz. Zakupu, 
urzędników Działu P anowania, 
techników-elekfryków, 
laborantówI

Poważna instytucja przemysłowa poszukuje
zaraz

Oferty z życiorysem i odpisami świadectw 
kierować: „PAP“, Poznań. Mielżyńskiego nr 8 
pod nr lb-257

Wytwórnia Bielizny
M. Korzeniewski
Poznań, Kraszewskiego 3 — Telefon 99-54
poleca:

wykwintną bieliznę męską
o755 pierwszorzędnej jakości

LMMKiS-ta
Plac Wolności 13 (obok 3 Maja) 

la 154 

Muszyny biurowe

Komitet Wojewódzki PPR. przy ul. Wyspiańskiego 
17, ogłasza

przetarg nieograniczony
na dzień 20. I. 1948 r. na samochód osobowy marki 
Buck z prawem własności, cena wywoławcza zł 350.000 
drugi samochód osobowy Adler Triumf cena wywo­
ławcza zł 180.000.

Oglądać można codziennie od godziny 8 pod wyżej 
wymienionym adresem. la-147

LALKI
naprawiamy, dorabia­
my, wszelkie części oraz 
kupujemy
zniszczone, także poła­
mane
Pozn. Wytwórnia Lalek 
Poznań, św. Marcin 13 

p8310

Ogłoszenie
Zarząd stół. m. Poznania — Zakłady Siły, Światła 

i Wody, Oddział Zakupu, ogłasza przetarg nieograni­
czony na dostawę 4.000 sztuk ręczników lnianych — 
koloru szarego.

Oferty w kopertach zamkniętych składać należy do 
dnia 29 stycznia 1S18 r. godz. 12-tej w Oddziale Zaku­
pu Zakładów, pokój 307 — gdzie również nastąpi ot­
warcie ofert.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego wybo­
ru oferenta bez względu na cenę.

Zarząd Miejski stoi. m. Poznania 
Zakłady Siły, Światła i Wody

Oddział Zakupu lb-258
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Przetarg
Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Poznaniu sprze­

da w drodze przetargu ustnego następujące przed­
mioty:
maszyny rolnicze, maszyny do szycia, podstawę od 
maszyn do szycia, maszyny szewskie, pompę ogrodo­
wą, węże ogrodnicze, wrak samochodowy, opony, 
dętki i tłoki samochodowe, motocykl, rowery i części 
rowerowe, silniki elektr., części "elektrotechniczne, 
artyk. żelazne, narty, chodnię, kasy rejestr, odku­
rzacz, aparat tlenowy-lekarski, lekarstwa, apaćaty i 
błony fotograficzne, aparaty radiowe, patefon, pasy 
transmisyjne, chomonta, szory, fornir, papier szkla­
ny, papier karbowany, bawełnę, sznurek wędkarski, 
przędzę szewską, nici rymarskie, gumę surową, wor­
ki jutowe, koalinę, farby w proszku, atrament w pro­
szku. klej malarski, butelki od piwa, słoje do zapraw, 
wózki i zabawki dziecięce, biżuterię francuską, ze­
garki. pióra wieczne, futro damskie, płótno czerwone, 
walizki, oraz różne przedmioty domowego i osobiste­
go użytku.

licytacja odbędzie się w dniach od 28 do 31 bm. 
włącznie codziennie w godzinach od 9—13 w Magazy­
nie OUL w Poznaniu przy Wałach Batorego 3.

Okręgowy Urząd Likwidacyjny
w Poznania. lb-260

Przetarg
Zarząd Miejski — Wydział Budowlany w Poznaniu 

ul. Grunwaldzka nr 18, ogłasza przetarg nieograniczo­
ny na wykonanie prac ślusarskich przy oparkanleniu 
6, 25 i 28 szkoły podstawowej przy ul. Gen. Prądzyń- 
skiego nr 53.

Podkładki ofertowe otrzymać można za opłatą 1.000 
zł, w Wydziale Budowlanym w pokoju 100.

Oferty w podwójnych bezimiennych zalakowanych 
kopertach z napisem: „Oferta na prace ślusarskie 
przy oparkanieniu 6, 25 i 28 szkoły podstawowej przy 
ul. Gen. Prądzyńskiego 52, należy złożyć w wyżej wy­
mienionym Wydziale do dnia 28. I. 48 r. godz. 9-tej.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wa­
dium w Głównej Kasie Miejskiej w Zamku Poznań­
skim przy ul. Armii Czerwonej pokój 301 w wysokości 
20/0 od sumy oferowanej lub dowód zwolnienia od 
obowiązku złożenia wadium.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 28. I. 48 r. o godz. 
10,15 w Wydziale Budowlanym w pokoju 100. Wadia 
nieprzyjętych ofert zwrócone będą w terminie 10 dni 
po otwarciu ofert.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na wysokość oferty, jak 
również prawo unieważnienia przetargu bez podania 
powodu.

, Wydział Budowlany
Naczelnik Wydziału lb-259

Wypożyczalnia ubrań, sukien, 
welonów. Ciesielski Paderew­
skiego 1, tel. 12-64. lb-231

Poszukuję 
motoru ua gaz 
ssany, marki Kryzel i
Wojakowski, 50 KM. 
rok bud. 1933, wywie­
zionego przez Niem­
ców we wrześniu 1943 r. 
z mojego młyna. Kon­
kretne wiadomości od­
powiednio wynagrodzę 
Fr. Stańko — Sieraków

C419

WÓZKI tow 
w dużym wyborze 

Łóżko — łóżeczka 
metalowe

Rowerki -hulajnogi

POZNAŃ
Stary Rynek 39 

(tuż przy Wielkiej)

Sprzęt domowy 
szkło, porcelanę 

korzystnie ooleca 
ł WDlSZBkiBWiEZ 

i Ska P 857



Lekarskie
Mgr Kuntzówna, specjalistka 
pielęgnacji cery, włosów. Sło­
wackiego 34. m. 4, tel. 94-34, 
od 10—13 i 15—17. Indywi­
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków. la-152

Dziewczyna (gosposia) do kul­
turalnej rodziny w Puszczyko­
wie za dobrym wynagrodze­
niem potrzebna. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 2105
Apteka Miejska w Gnieźnie po- 
szukuje magistra(y). lb-238

OGŁOSZ£«f4 DROBNE
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od S—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiań- 

3 . skiego 10 I piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 (wewn, 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada I z

Kupie domek albo willę znisz­
czoną albo całą z ogródkiem 
wzgl. bez ogrodu Oferty Głos 
Wielkopolski nr 2148.

Dzierżawy

Wolne posady
Referenta rolnego — obezna­
nego z zagadnieniami gospo­
darstw' rolnych, poszukuje po­
ważna instytucja. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 1856.

Dziewczyna młoda, silna, do 
ogrodu i domu na Śląsk po­
trzebna. Oferty Glos Wielko- 
polski nr 2170______
Pomocnica domowa z świadec­
twami za dobrym wynagrodze­
niem potrzebna zaraz Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 2157.

Angielskiego uczy absolwentka 
uniwersytetu londyńskiego. — 
Marynarska 13. 1965
Kursy stenografii i pisania na 
maszynie. Wpisy: Szkoła Przy­
sposobienia Handlowego, plac 
Wolności 2. 2012

Potrzebna zaraz osoba umie­
jącą szyć. Zgł. tel. 93-13. 
 1939 
Woźnica z koniem do rozwo­
żenia lemoniad, potrzebny za­
raz. Adres wskaże PAR Ra­
tajczaka 7 pod 1,450. p845
Krawaciarki na stałą pracę 
potrzebne. Zgł. Wrocławska 13 
m 11._________ p836

Fryzjerka, dobra siła, potrze- 
bna. Focha 36. 2150
Cholewkarze na bardzo dobrą 
pracę potrzebni. Sw. Marcin 
nr 50. m. 9. tel. 45-94. 2143

U rżeń piekarski potrzebny.
Rynek Sródecki 17. k254

....... ...........

Potrzebni zaraz: owczarz, ho­
dowla zawodowa, 3 fornali 
do koni, wymagany zaciąg 
(robotnicy dniówkowi). Zgła­
szać się do Majątku Państwo­
wej Fabryki Jedwabiu, Zydo- 
win k. Szczecina, poczta, "sta­
cja Podjuchy. ‘ lb-235
—— ................ ■

Handlowe kursy półroczne roz­
poczynam 2 lutego. — Kursy 
Handlowe Smólskiego, Wawrzv- 
niaka 33, lb-236
Lekcje fortepianu udziela zna­
ny pianista Kazimierz Nowo­
wiejski. Zgłoszenia godz. 15 
do 18; ul. Wielkopolska 11.

2120

Platformy na gumach, 1—l'h- 
i 4-tonowe. wóz skrzynkowy 
2-calowy. Warsztat kołodziej- 
sko-pojazdniczy. św. Wojciech 
nr 26/27.____________ 2051
Fortepian ..Bechstein". w bar­
dzo dobrym stanie, okazyjnie 
do sprzedania. Ratajczaka 10. 
m. 4. p868

Smoking, koszulą, kalosze, pra­
wie nowe, płaszcz damski, no­
wy. Daszyńskiego 122, m. 8, 
od godziny 16._ p824
Motocykl 100, rower 3-kolowy. 
Żydowska 15 warsztat. 2138
Piecyk kafl.. przenośny, sprze­
dam. Belwederska 35. 2137

Kupna

Fotel dentystyczny, nowy lub 
używany, w dobrym stanie, ku­
pię. Zgłoszenia: Kraszewskie­
go 11. m. 15, 2 X dzwonić.

2130

Dzierżawy od 50 ha wzwyż 
poszukuję od kwietnia lub lip*  
ca zawodowy rolnik, były dzier. 
żawca. Of. Głos Wlkp. nr 1778.

Zguby

Fryzjerzy
Kurs wodnej i żel. ondulacji,’ dla początku­
jących i zaawansowanych.
Zapisy przyjmuje Instytut Rzem. Przem. 
w Poznaniu, Działyńskich 4 — telefon 16-09, 
do dnia 3. II. 1948 r. p887

3-mies. Kursy Administr.-Han- 
dlowe Miejskich Liceów HandL 
i Administr. w Poznaniu. Śnia­
deckich 54/58. Przedmioty do 
wyboru: księgowość dla począt­
kujących i zaawansowanych 
(przebitkowa), arytmetyka han­
dlowa. organizacja przedsię­
biorstw. biurowość i korespon­
dencja, stenografia i pisanie 
na maszynie. Prospekty j zgło­
szenia

120 beczek OGÓRKÓW 
i 15 ton 

KWASZONEJ 
KAPUSTY 

sprzedam. Oferty pod 
nr 533 „Czytelnik", M. 
Focha 14. F203

Meble pojedyncze oraz kom­
plety poleca korzystnie. Sw. 
Marcin 75.____________ p531
Frak i smoking sprzedam. Ma­
łeckiego 6. m. 8. 1954

Bufet kuchenny sprzedam. Li­
manowskiego 16. m. 14. 213j

Dentystyczne artykuły kup.uje 
sprzedaje Składnica denty­
styczna Pawlicki Kraszew­
skiego 19, tel. 526-74. p829ć
Woskćwkl, farbę do powiela­
czy. maszyny biurowe pisania 
liczenia, kupuje stale Wacław 
Rohowsk} i Ska Poznań, ul. 
Mielżyńskiego 18, tel. 43-25- 
___________________ p616

WCIĄG 
ELEKTRYCZNY 

BUDOWLANY 
BETONIARKĘ 
spiesznie kupię.
Oferty nr 121 „Czytel­
nik" Armii Czerwonej 
nr 1. c420

Zgubioną tekę w nocy czwar 
tek drodze Jeżyce — Dębiec 
ważnymi papierami elektrowr*  
Uczciwego znalazcę proszę oc 
dać w portierni Elektrown 
Miejskiej, ul. Grobla. Zwrot 
za wynagrodzeniem. 2231

Futro męskie elki, kołnierz 
wydra, stan pierwszorzędny, 
sprzedam. Oferty: PAR. Rataj­
czaka 7. pod 1,509. p883

Świece 
samochodowe

14 i 18 mm 
wszelkich fabryka­

tów i typów w wiel­
kim wyborze poleca

CENTRUM KAMIŃSKI, Poznań 
Daszyńskiego 17 (dawniej Gór­
na Wilda). Dla P. T. odsprze- 
dawców rabat. Zamiejscowym 

wysyłka za zaliczeniem..
. p560

Maszyna biurowa „Torpedo" 
z tabulatorem od 1—100 000. 
Polna 3, m. 5. p91i

Ekspedientka rzeżnicka, młoda, 
pierwszorzędna siła, może się 
zg osić. A. Scheffler, ul. Armii 
Czerwonej 7. ___ 1987

Elektromonter i uczeń. 7 kl. 
szkoły. Wielka 11. 2139

Ogrodnik do prowadzenia o- 
grodnictwa potrzebny zaraz. 
II. Chojnacka, Janowiec. Rol­
nicza. C422
Urzędnik gospodarczy ze szko­
łą rolniczą i dobrą praktyką 
hodowlaną, samotny, potrze­
bny jako pomocnik gospodar­
czy do majątku państwowego 
(Poznańskie). Oferty, życiorys, 
odpisy świadectw pod nr 522: 
Czytelnik, Focha 14. f!92

Pomoc do kuchni zaraz. Lud- 
wiżanka. pl. Hoovera 2. 2117
Majątki Cukrowni Łagiewniki, 
pow. Dzierzeniów, wojew. Wro- 
c'aw, poszukują fachowców; 
ogrodnika, stelmacha kowala, 
mechanika do maszyn rolni­
czych. 2 fachowców na pługi 
parowe, włodarza. Pisemne i 
osobiste zgłoszenie do admini­
stracji majątków. la-162

Szuka posady

Barak mieszkalny 2—4 mie­
szkaniowy, kupię. Of. PAR Ra­
tajczaka 7 pod 1,449. p843
Centrokomis kupuje stale ma­
szyny długim wałkiem oraz do 
liczenia. Marcinkowskiego 19.

p679

Woski, parafinę, stearynę, ka­
lafonię. każdej ’ ilości kupuje 
Bewi Poznań. M. Focha 137. 
telefon 64-85. 2119

Unieważniam zgubione doku 
menty na nazwisko Stanisła­
wa Leszczyńska. Poznań, Skar­
bka 15 (dowód osobisty oraz 
odcinek IX obwodu meldunko­
wego)^_____________ 2108

WILLĘ 
częściowo zniszczoną w 
okolicy Opery lub przy 
tramwaju kupię.
Oferty nr 524 przyjmu­
je „Czytelnik", Marsz. 
Focha 14. F194

Radioodbiorniki uszkodzone, 
bez lamp, elektrolity, stare 
płyty gramofonowe, kupuje — 
, Dom Radiowy", św. Marcin 
nr 45a._____________ _  la-166
Pianino dobre kupię. Siemiradz­
kiego 9. m. 6, tel. 69-98.

2118

Unieważniam skradzioną legi 
tymację Ubezp. Społecznej n 
6077/47 na nazwisko Tadeus 
Mizerak. 2094
Unieważniam zaginione legity 
macje kolejowe nr 22 803. 
22 805 na nazwiska Stanisra 
wa j Stefania Przytuiska. fi9'

Kierownika — ekspedienta, ru­
tynowanego w branży tekstyl­
nej poszukuje od 1 lutego ewtl. 
1 marca 1948 na dobrych wa­
runkach firma prywatna w 
Wałbrzychu. Oferty z referen­
cjami, odpisami świadectw, 
fotografią, należy kierować do 
PAR Ratajczaka 7, pod 1.485.

p867

Księgowy rutynowany przyj- 
niie zajęcie popołudniowe. Of 
Gos Wlkp. nr 1958.
Strśźostwa lub pracy inkasen­
ta poszukuje solidny, średnim 
wieku. Oferty nr 523; Czytel­
nik, Focha 14 f!93

Przedstawiciel

Kaucję za posadę magazyniera, 
stróża, złoży żonaty, mogący 
spełniać prace ślusarskie, ry­
marskie. Wymagane mieszka­
nie. Of. Głos Wlkp. nr 2036.

2036
branży spożywczej
potrzebny.

Zgłoszenia pisemne 
z referencjami Firma 
„Wi-Ta“ — Poznań, 
Zamkowa 6. p835

Księgowy bilansista, wszech­
stronna znajomość nowoczes­
nych metod rachunkowości, 
zna angielski, szuka pracv. 
Oferty Gios WH.j. nr 1976.
Rutynowana biurowa, znajo­
mość księgowości z praktyką, 
zmieni posadę, — Oferty Glos 
Wielkopolski nr 2099.

Zdolna krawcowa na bieliznę 
damską j hafciarka potrzebne, 
Milano. Pasaż Apollo. p829
Pomoc domowa z gotowaniem, 
bez prania. -— Dąbrowskiego 
nr 53/55. m. 5. 2044

Księgowy-biłansista, znajomość 
przebitkowej, arkusza rozlicze­
niowego. jednolitego planu 
kont, kilka, lat praktyki, zmie­
ni posadę. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 2147.

Czapnicy, czapniczki, na pracę 
poza dom, potrzebni w razie 
nie posiadania maszyn, wypo­
życzę moje własne. Zgłoszenia: 
Wroniecka 15. kiosk. 2091

Gospodyni kucharka poszukuje 
samodzielnej pracy. — Oferty 
Głos Wielkop, nr 2169.

Bieliźniarki na bieliznę męską.
Zgłoszenia: Cegłowski, Roose- 
velta 11,____________ p877

Szofer, czerwone prawo jazdy, 
trzeźwy, przyjmie posadę za­
raz. Of. Głos Wlkp. nr 2154.

Starsza pomoc domowa z -sa­
modzielnym gotowaniem, ze 
spaniem, do 2 osób z dziec­
kiem, od 1 lutego potrzebna. 
Zgłoszenia między godz. 14 
a 16: Lodowa 43a, m. 5 (Ła­
zarz). 2124

Kalkulatorka, arkusze rozlicze­
niowe. szuka posady. Oferty 
Głos Wielkop. nr 2134.
Gospcdyni-kucharka, kilkolet- 
nią praktyką stołówki od 509 
osób wzwyż, przyjmie stałą 
posadę od 1. 2. lub 1. 3 — 
Oferty Głos Wlkp. nr 2116.

do 20. 1. 2172

f^l
Zawiadamia

1s

Państwowa Centrala Handlowa
Hurtownia Spożywcza nr 2

Poznań - Wilda

o przeniesieniu z dniem 19. 1.1948 r. swej siedziby wraz z magazynami 
z Placu Wolności 17

do nowootwartych lokali 

prs:^ ulicy Daszyńskiego 44 
narożnik ul. Szwajcarskiej

1 b -214Telefon 40-51

Osobiste
Radioaparaty, wszelki sprzęt 
elektrotechniczny, instrumenty 
muzyczne, akordiony oraz gra­
mofony i płyty, maszyny do 
szycia i pisania kupuje i sprze- 
daje „Emka" Poznań Wro­
cławska 30. teł. 26-52. Własne 
warsztaty naprawy. p765
Odwołuję słowa wypowiedziane 
u p. Walkowiaka z Ryczywołu 
przy o. Krawczyku. Januchow- 
ski Wł. Ryczywół. la-160

Sprzedaże
Maszyn biurowych — kupno, 
sprzedaż naprawa. Piotr Pie- 
przycki, al. Marcinkowskiego 
nr 26. tel. 23-62. Przepisywa- 
nie, powielanie._____  p8207
Willę, parcelę, kamienicę, go­
spodarstwo, szybko sprzedasz 
tanio kupisz, tylko przez firmę 
,,Union“. Poznań, Rzeczypo­
spolitej 4 tel, 11-69 1008
Wyroby srebrne, dzieła sztuki, 
przedmioty użytkowe, sprzeda- 
je, kupuje, przyjmuje Komis 
„Lamus", Sieroca 5/6. p735

WHDhltll LUSTER
S ZLIFIERNI A 
MATOWNIA SZKŁA

J. GARCZYŃSKI
Poznań, ulica Kramarska 25a

Tel. 11-63 p527

Księgowy(a) do Zakładu Do­
świadczalnego (poza Poznań) 
potrzebny(a) od 1 lutego" br. 
Zgołszenia z odpisami świa­
dectw do Inspektoratu Zakła­
dów Doświadczalnych. Poznań, 
ul. Grottgera 4 pokój 48.
______ lb-219
Poszukujemy przedstawicieli 
na artykuły gospodarcze i per- 
fumeryjno-kosmetyczne. na te­
renie całej Polski. Oferty: „Po­
znańskie Zakłady Chemiczne, 
Poznań. 27 Grudnia 2. p717

Nauka

Piękne koce angielskie na pła­
szcze. Focha 28. m. 8. 2149

Okazja! Rowery niekompletne 
maszyny do szycia, sprzedaię. 
Garbary 48. tel. 22-S7. c439

Sprzedam 2 radia: Telefunken 
bateryjny. V, E. zmienny, oraz 
meble. Słowackiego 22, m. 4.

1200

Winlarza
doświadczonego, dobrego fachowca, obez- 

' na nego z wyrobem win owocowych i wy tło­
cznią soków — na kierownicze stanowisko 

przyjmiemy
od 1. III. rb.
Oferty Biuro Ogłoszeń „PAR", Poznań, 
Ratajczaka 7, pod 1,426. p827

Kursy pisania na maszynie, 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami, Piotr Pieprzycki. al. 
Marcinkowskiego 26. tel. 23-62 
Dla zamiejscowych kursy li- 
stowne._________ p8205
Tańców nowoczesnych wyuczam 
w 6 lekcjach. Antoszewska, 
Poplińskich 5a. p595

Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak Poznań, Ry- 
baki 6, w podwórzu. p591
Dobre futro damskie antylopy 
afrykańskie tanio. Wielka 12 
m. 7. 2008

Szwajcar (dojarz), samotny, sa­
modzielny, 15 krów. 2 dziew­
czyny do pomocy w gospodar­
stwie. 2 chłopcy' do koni, mie­
szkanie. utrzymanie na miej­
scu. zgłosić się mogą zaraz. 
H Kammiarzowa, Grotniki, po­
czta Włoszakowice, pow. Lesz­
no, 1855

♦ A♦

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu­
rek, al. Marcinkowskiego 2a.

1621

Tapczany, materace, wykonuje
„Rekorda". ul. Kurzanoga — 
boczna Ratuszowej. 1355

Szplisy do dachówek, pierwszo­
rzędne wykonanie oraz pap? 
dachową poleca w partiach 
drobnicowych, stale na skła­
dzie. Leszczyński Dom Ekspor­
tu i Importu. Czesław Szydłow­
ski Leszno. Gabr. Narutowi­
cza 62/63. lb-243

Korespondencyjne Kursy Kslę- 
j gowości. Informacje: Lublin, 
j skrytka pocztowa 105, lb-224 
! Prywatne Liceum, bez łaciny, 
! do czerwca, zaraz. Próbne dnie 
! bezpłatnie. Godzina 18, Kossa­
ka 18. m. 3. 2053

Dachówczarka, falcówka. 600 
płyt, forma do cembrowin 80 
średnicy, do sprzedania lub 
zamiany na formy do rur ka­
nalizacyjnych. Edward Worszty- 
nowicz. Czempiń. 2066

Skład obuwia, dobrze prospe­
rujący. dobrym położeniu, mie­
ście powiatowym, korzystnie 
sprzedam Oferty Glos Wiel­
kopolski nr lb-240. *

Telefon 40-51

Okien inspektowych 80, plat­
formę ogumioną, 20 ctr., sprze­
dam. Graniczna 7, m. 10 
____ _______ ____ ___ __f201
Futro sealowe, średnią figurę, 

.sprzedam. Wały Leszczyńskie- 
go 2, m. 12,___________ p904
Kuchnie, sypialnie, oddzielne 
szafy, łóżka, różne inne naj­
taniej kupisz Za Bramką 4 
(przy Województwie). p898
Tanio, czarne półbuty męsk:e, 
nowe, nr 42. salon, salonik. 
Półwiejska 38a, m. 10. p894

'Zmienny 3-zakresowy. Infor­
macje; Ratajczaka lla, m. 83. 
dzwonek. p907

!

Samochód półciężarówkę — 
reklamówkę w dobrym stanie 
kupię. Of. PAR Ratajczaka 7 
pod i,451.______________p844
Kupię pianino markowe. dy­
wan ca 6X3 m, dużą lampę 
stojącą. Of. PAR Ratajczaka 
7 pod 1,439.___________ p835
Dom albo willę, mogą być wy­
palone lub parcelę przy tram­
waju. kupię. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 2040. 2040

Kupimy
MOTOR ELEKTR. 
z rozrusznikiem na 
prąd zmienny, 220/ 
380 na ca 10 KM 1000 
obr.

Szczegółowe of. Biuro 
Ogłoszeń „PAR", Poz­
nań, Ratajczaka 7 pod 
nr 1,431. p328

Nożyki do golenia kupuję M.
Fabiszewska Szypcska 1 tel. 
1809. C413
Domek ogrodem wzgl. parceóę 
kupię. Oferty: PAR. Ratajcza- 
ka 7. pod 1,485._______ p866
Małą lodówkę na prąd zmienny 
kupię. Oferty nr 519; Czytel­
nik. Focha 14. 1189

Jadalnie, sypialnie, kuchnie, 
poleca najtaniej — K. Bakoś. 
Garbary 21. lb-233
Sól niklową sprzedam. 700 zł 
za kilogram. Galwanotechnika 
Kraków. Straszewskiego 2. te­
lefon 565-03. lb-249

Sypialnie, jadalnie, kuchnie, 
duży wybór, 'ceny zniżone, po­
leca Przybylski. Szewska 20. 

lb-230 NAPRAWA

POZNAŃ-UL- ROOSEVELTA 6/ł

_________ ______P766

WEŁNĘ
OWCZĄ stale kupuje 
zamienia na włóczkę 
szydełkową w najpięk­
niejszych kolorach. — 
Płaci najwyższe ceny 
Łódzka Hurtownia Art. 
Włókienniczych — Po­
znań, M. Focha 16 w 
Hali Targów Poznań­
skich, naprzeciw Dwor­
ca Zachodniego. Tel. 
63-31.o8276

TEIEPOM Konie na rzeź kupuje stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak Poznań Daszyń­
skiego 26. tel. 21-10 21-11.

 p554
Balans średniej wielkości, taś- 
mówkę do drzewa, kupimy. — 
„Wena", Dąbrowskiego 33.

p892
Kupimy samochód ciężarowy 
na ropę, 3—3‘/i-tonowy. tylko 
aobrym stanie ; dobrym ogu- 
mowaniu. Oferty podaniem ce­
ny składać: Mleczarnia Spół­
dzielcza, Środa Wlkp. la-150

Sprzedamy samochód osobowy

Fiat - Simka
na chodzie, w dobrym słanie

la-138

Spółdzielcze Browary i Młyn Parowy 

„Bobotnik" 
Czarnków n/N., ul. Browarna Nr 1

Tłocznię 
szewską 

o napędzie mechani­
cznym do wykrawa­
nia zelówek, branzli 

natychmiast kupimy.
Gołatka, Ogrodowa 11 
podwórze lewo 

p912

Willkę w Sołaczu kupie od 
wlaSciciela. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 2164.
Pianino kupię spiesznie Zyg- 
munta Augusta 3, m. 3. p916
Żarówki kupię. Knast, 3 Ma­
ja 6.    p897
Samochód osobowy, tylko pier­
wszorzędnym stanie, najchęt­
niej Mercedes, prywatnie ku­
pię. Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
pod 1,518. p893

Zamiana
Pianino markowe zamienię na 
gorsze. Dopłata. Zygmunta 
Augusta 3. m. 3______p917
Mieszkanie kolejowe, 2-pokojo- 
we. zamienię na prywatne bez 
sublokatorów, — Oferty Glos 
Wielkopolski ar 2160.

3-pokojowe mieszkanie Rado­
miu zamienię na mniejsze Po­
znaniu. Oferty: PAP. Mielźyń- 
skiego 8. nr 115. lb-254

Zamienię 4-pokojowc mieszka­
nie w Wrocławiu na 2 pokoje 
z kuchnią w Poznaniu, rów­
nież do odstąpienia sklep z u- 
bikacjami. Oferty: Sklep Tech­
niczny, Wrocław, Kościuszki 80 

1982

Pieniądz
500 tysięcy wprowadzę w wy­
dajny interes. Oczekuję propo­
zycji. Of. Głos Wlkp. nr 2180.

Posiadam pokoje na biura, płac 
na garaże, szopy — przyjmę 
przedstawicielstwo. Goroński, 
Poznań, Świerczewskiego 11, 
m. 14. 2152

Wolne lokale
Skład narożnikowy 52 m’. 3 
okna wystawowe za zwrotem 
kosztów remontu odstąpię. 
Zgł teł. 13-53 49-90. la-124
Mieszkania 2- i 3-pokojowe, 
komfort. 30o m od Cytadeli, 
Obornicka 49, m. 5. za remont 
odda właściciel. 2045
Panu za pomoc w nauce chłop­
cu 12-letn, oraz pianina od­
dam pokój (Szeląg), ul. Wil­
czak 10. k265
Lokal, nadający się na prze­
mysł lub mieszkanie, 4 ubika­
cje. Grobla 6, m. 2L__p862
Urzędniczkę starszą na wspól­
ny pokój. Oferty Glos Wielko­
polski nr 2166,

Unieważniam zagubiony doku 
ment osobisty na nazwisk'. 
Piakseda Napierała. ,2101.
Unieważniam zgubione zamel 
dowanie milicyjne. Gertruda 
Nogajewska.208
Unieważniam zgubioną karb 
rejestracyjną RKU' Szamotuły. 
Edmund Sawiński, Ryczywół.

lb-239
Unieważniam zgubione wojsko 
we prawo jazdy D0W 1 SB a 
nieznany, zgubione Poznaniu 
Józef Mazur.___________ 214
Unieważniam zagubione zamel 
dowanie milicyjne legitymacje 
ORMO. Henryk Napierała.

2141

Transport
Samochodami, magazynem 
bocznicą dysponuję Wspóln. 
Transport. Norwida 13, tel 
92-46 4S16-
Autotransport, transporty tc 
warów od 3—15 ton załatwię 
Dąbrowskiego 83/85, tel. 31-40 

_________________ la-167 
31-71 Telefon 95-95 — Autc 
transporty Poznań — Łódź — 
Warszawa — Kalisz Wrót 
ław — Katowice. „Lloyd Wie 
kopolski". Kozia 20. Przedsie 
biorstwo Ekspedycyjno-Trans 
portowe, załatwia terminowe 
zwózki miejscowe, kolejowe.

lb-22

Różne
Hafteplis Półwiejska 5, wyko 
nuje hafty aplikacje, plisowa­
nie proste i słoneczne, mereż 
kę. dziurki i guziki. p61
Szlifowanie cylindrów w ciągu 
doby. Warsztat Samochodowa. 
Norwida 13, tel. 63-64. 206.
Karnawałowe czapki, kotylic 
ny po cenach konkurencyjnych 
hurt, detal, poleca Pracownie 
św. Marcin 63, m. 8. p86
Wykonuję wszelką garderób.
damską. Słowackiego 24, m. 7 

199.
Bilanse szybko, fachowo spo 
rządza, księgowość prowadź 
Biuro' Księgowości Smólskie 
go, Wawrzyniaka 33. lb-21
Zbieraczy jaj na powiaty Ko­
ścian. Wolsztyn. Rawicz, Lesz 
no Gostyń^ poszukujemy. Ofe: 
ty sub „Zbieracze" pod adre 
sem Agentury Głosu, Leszno 
Słowiańska 2. lb-24?
Szyję elegancko sukienki, blu 
zeczki, spódniczki. Szwajcar 
ska 16. m, 2,__________ 217'
25 000 tys. pożyczę. Kto odd 
pokój umeblowany. Oferty ni 
1902: . Czytelnik, Daszyńskie 
go 48. k27?

Matrymonialne
Były partyzant, na poważnym 
stanowisku, z wyższym wy 
kształceniem wysoki, blondyr- 
lat 30 miłośnik sportu, szuk- 
solidnej znajomości. Cel matry­
monialny. Poważne oferty (fo­
tografia konieczna, zwrot słc 
wem honoru) Głos Wielkopol 
ski nr 2112.

Szuka lokaluParcele sprzedam przy ulicy
Piątkowskiej. Oferty nr 141: 
Czytelnik Armii Czerwonej 1.

C438

Pianin# kupię spiesznie. Zyg- 
mtinta Augusta 3, m. 3. p668 Kulturalna studentka poszuku­

je pokoju. Oferty nr 505: Czy­
telnik, Focha 14. 1175

Wdowa, przystojna, inteligent 
na. szlachetnego charakteru 
niezależna, własnym mieszka 
nietn śródmieściu, zapozna be, 
nałogów kulturalnego pana oi 
47. Traktuje poważnie, dys 
kretnie. Oferty: PAR. Rata’- 
czaka 7, pod 1,290. p72<

Bostonkę, tygiel (automat), 
krajarkę do papieru, kupię. 
Oferty Głos Wlkp. nr 2020.

Sprzedam dźwig elektryczny, 
na prąd zmienny. 0,55 KW, 
z linami, 125 kg, Cichy, Wiel­
ka 11.______________ 2140 Materace

poduszkowe, wyścieł- 
kę lnianą, włókno i 
pakuły lniane, 

poleca 
Mechaniczna Przeróbka 
Lnu — Fabryka Mate­
raców — J, Dembiński, 
Gostyń, Szeroka nr 1, 
Telefon nr 73. psial

5—6 pokoi na lokale biurowe 
poszukujemy. Of. Głos Wlkp. 
nr 1931.

Motor, prąd stały. I—3 KM. 
kupię. Of. Gł. Wlkp. nr 2093.Gwarancję urody

Vitamat
Karoserie do wózków samocho­
dowych sprzedaję. Kopczyń- 
skiego 7,____ _ 2168

Poważna instytucja szuka 2 
oddzielnych pokoi, dobrze urzą­
dzonych. używalnością łazien­
ki. bez używalności kuchni, 
niekoniecznie w jednym miesz­
kaniu. dla samotnych człon­
ków dyrekcji. Koniecznie w po­
bliżu ulicy Libelta. Ofejty kie­
rować: PAP Mielżyńskiego 8, 
nr 103. lb-215

Sznurek gruby do pakowania, 
kupię każdą ilość Fa Z. Mal- 
ski, św. Marcin 67 tel. 20-76.

p878
Urzędniczka w średnim wieku 
przystojna, pogodnego. miłeg< 
usposobienia, posiadająca mie. 
szkanie. pozna w celu matry­
monialnym pana, słuszneg’ 
wzrostu, lat 40—48. kultural 
nego. religijnego. Poważne c 
ferty G’os Wlkp. nr 46353.

Lodówkę domową, nieużywa­
ną, sprzedam. Dębiecka 2 — 
skład papieru. 2167iwo war

doświadczony na różne gatunki piwa 
szukiwany z podaniem warunków. 
Zgłoszenia z referencjami i odpisem 
świadectw
Spółdzielcze Browary i Młyn Parowy 
„ROBOTNIK", ,
Czarnków n/N., uf. Browarna 1.

♦♦ ♦ ♦ ♦ ♦ 
i ♦

Program audycyj radiowych na poniedziałek 19.1.48 
(Zastrzega się zmiany w programie)

6.00 Aud. por.; 6 05 Gimnastyka; 6.15 Wiadomości; 6.20 
Muzyka; 6.50 Program; 6.59 Sygnał; 7.00 Dziennik; 7.15 Mu­
zyka; 7.20 Lekcja języka rosyjskiego; 7.35 Muzyka poranna; 
8.20 Informacje ogólnopolskie; 8.25 Skrzynka PCK; 8.35 „Że­
lazna kurtyna"; 8 50 Rady praktyczne dla słuchaczek; 9.00 
Aud. dla szkół; 9.15 Program lokalny na dzień bielący; 9.17 
Przerwa; 10.40 Aud. Min. Ośw.; 11.00 Przerwa; 11.57 Hejnał; 
12.03 Wiadomości południowe; 12.08 Przegląd prasy stołecz­
nej; 12.15 Muzyka; 12.20 „Z mikrofonem po kraju"; 12.30 
„Koncert rozrywkowy"; 13.15 Wiadomości bieżące; 13.20 
Muzyka; 14.00 Przerwa; 14.50 Kursy radiowe dla nauczycieli; 
15 00 Notowania giełdowe; 15.05 Muzyka z płyt; 15.10 Re­
portaż „Nasze porty": 15.20 Aud. rozrywkowa; 15.45 Nad­
program; 16.00 Dziennik popołudniowy; 16 35 Opówjadanie 
dla dzieci; 16.45 ,,W walce o zdrowie"; 16.50 Aud. dla sza­
chistów; 16.55 Aud. dla m odzieży; 17.15 „Melodie operet­
kowe; 18.000 „Gwiazdy — wykład; 18.15 Słuchowisko; 18.40 
Chwila muzyki; 18 45 „Żelazna kurtyna"; 19.00 „Z zagadnień 
świata pracy"; 19 10 „Z zagadnień wiejskich"; 19.30 „Da­
wna muzyka polska"; 20.00 Dziennik wieczorny; 20.45 Kon­
cert życzeń; 21 00 II Kwartet Smyczkowy; 21.40 Pogadanka 
sportowa-; 21.45 Aud. Biura Studiów; 22 00 Koncert rozryw­
kowy: 22.45 Koncert życzeń; 23.00 Ostatnie Wiadom-' 
23.10 Program na dzień następny; 23 2’0 Muzyka poważna; 
23.55 Z ostatniej chwili; 24 09 Hymn i koniec audycyj.

[Wydawca Spółdzielnia Wydawnicza ..Czytelnik"
Redaktor naczelny Jan Zagierski

o
♦•*♦♦♦♦♦

po-

la*137

Troczono w Drukarni Sw. Wojciecha pod Zarządem Państw, 
w Poznaniu K— 33196

krem matowy

Najlepszy w smaku

UitaMudont
pasta do zębów

Poznańskie
Lab. Chemiczne

p 79i'

Ciągnik Lanz-Buldog. 20 PS 
z małymi brakami, prawem 
własności, tanio sprzedam. —
Telefon 63-64.______  2064
Tapczany, materace, najkorzy­
stniej Pfeil, Małeckiego 33 

2012
Kamianlcę komfortową, nową, 
idealną połowę, składem — 
1 500 000, sprzeda Metelski, 
św. Marcin 13, pSS9
Pianino do ćwiczeń od 28 do 
53.000, — Poznańską Centra­
la Fortepianów, Zygmunta 
Augusta 3._________ p821
Kanarki, dobre śpiewaki. Ma­
tejki 56, m. 2 wejście Siemi­
radzkiego, 1895
Radio 5-lamp., 16 000. Roma­
na Szymańskiego 7, m. 15.

___________________ p870
Pianina, tapczany, fotele, obra­
zy, piec westfalski na gaz, 
różne meble, nowe i używane 
sprzedaję okazyjnie „Lokal Li­
cytacji" Trzeczak, Stary Ry 
nek 48. p873

Łóżka, lustro, krzesła antycz­
ne, okazyjnie sprzedam. Drzy­
mały 18. m. 2. 2135

SZTARDflRY 
chorągwie 

naramenia Kościelne 
wykonuje jedyna facho­

wa na miejscu firma

JÓZEF ŁOWICKI
Poznań, Garbary 20

Telefon 39-05
Dojazd tram w. z Dworca 
Głównego do St. Rynku 
oraz 5 i 8 do Garbar. 
LICZNE UZNANIA 

PRACĘ

Całkowity zbiór pism Gogola 
w języku rosyjskim, wydanie 
z roku 1921. sprzedam. Oferty 
Głos Wielkop. nr 2217.
Maszyna biurowa, najnowsza 
Mercedes. Podolska 20. tu. 1. 
______________________ C437
Rzeżnictwo w biegu, komplet­
ne mieszkanie, Poznaniu. — 
Oferty nr 135: Czytelnik, Ar­
mii Czerwonej 1. c433

Domek, 2 pokoje kuchnią, staj­
nią. platforma, westfalka. — 
Wioślarska 53. Rataje. 2185

Sprzedam wózek dziecięcy. Za­
kład Fotograficzny, Ogrodo­
wa 1.______________ 2129
Ciągnik „Fordson", 40 KM, 
na nowych gumach, do sprze­
dania. Wielkopolska Spółka Bu­
dowlana. Spółka z o. o.. Po­
znań Marsz. Focha 130/132.

 213_1 
Kamienica wypalona, 7 skła­
dów. stropy mało uszkodzone, 
w śródmieściu Poznania, spie­
sznie sprzeda Hinz, Stary Ry­
nek 16/17. p888

MATERIAŁY
BUDOWLANE

składnica:
Zwierzyniecka 11

Telefon 63-03 
poleca

WAPNO 
hydr, w bryłach 
cement, 
dachówką, 

cegłę zwykłę, tonówkę 
dziurawkę sufit, i t.d. 
papę, smołę, lepik, 
trzcinę, gips i tp. P815 

Dostawa 
na miejsce budowy

Łom srebrny 
oraz wszelkie wyroby ze 
SREBRA i ZŁOTA 

kupujemy 

„Juwelia" 
St. Hlrsch i J. Piątek, Po­
znań, ul. Mielżyńskiego 16. 
Tel, 33-21,p705

Dwaj spokojni studenci poszu­
kują skromnego pokoju. Ofer­
ty Głos Wlkp. nr 1929.

Dobrze sytuowana studentka 
poszukuje pokoju. Oferty nr 
1893: Czytelnik, Daszyńskie- 
go 48.________ K263

Zaślubię pannę do lat 30, ucz 
ciwą, miłego wyglądu i cha 
rakteru średniej tuszy. Kraw­
cowe i jedynaczki przv do­
brych rodzicach pierwszeństwo 
Oferty Głos Wlkp, nr 2159.

Samochodowe części, łożyska, 
nowe i używane, kupuje T. 
Czajczyński Dąbrowskiego 89, 
telefon 20-14.______  lb-229
Szczotkarskie surowce, natu­
ralne i sztuczne, kupuje Ma­
rian Celler mistrz szczotkar- 
ski. Poznań, Zielona 5, naroż­
nik Za Bramką, przy pj. Ber- 
nardyńskim._____  p858

Student poszukuje pokoju u- 
meblowanego. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 2155.

p8O4

Szafę 3-drzwiową kupię. Oferty 
Głos Wielkop, nr 2132.
Kuplę maszynę trykotarską i 
Overlock. Poznań. Dębiecka 
nr 51a, wytwórnia trykotów.

2163

Maszyny 
do pisania, 
liczenia
kupuje

FOTOMA, Szkolna 11
la-126

POKOJU
na 2 osoby 

poszukuję.^
Zapłacę 2.000,— mieś, 
ewtl. z góry.
Oferty Biuro Ogło­
szeń „PAR", Poznań, 
Ratajczaka 7, pod 1,403

Siostrę moją, przystojną, la- 
36, średnie wykształcenie, z 
dobrego domu. 500 000 tys. go­
tówki. zapoznam z odpowied­
nim panem. Cel matrymonial­
ny. Oferty Głos Wlkp. nr 2145
Szukam kulturalnego, wykształ 
conego męża. Liczę 32 lata 
Jestem wysoka, ujmujcej po 
wierzchowności, pracuję v 
szkolnictwie średnim. Oferty 
Glos Wielkop. nr 2123.
Pan Handtke Jan, proszę ode­
brać poste-restante Poznań i. 
Aleksandra K.

WEZMĄ

STR^pA 5

Najkorzystniejsze miejsce zbytu i wymiany
Uprawniona Aqentur»

Centrali Krajowych Surowców Włókienmczyci
Poznań, Roosevelfa 19 — Telefon 70-57
Oddział w Bydgoszczy, ul. dworcowa 55 — Tel. 33-1: 
Hura czynne od 8~T-15-tei, w soboty od 8— 13-fe

Nr 17



Godz.

znalazł epilog w sadzie
Pod przewodnictwem sędziego Sucho- 

'Wiaka odbyła się w Sądzie Okręgowym 
w Poznaniu ©prawa cywilna ZZK Po- 
wań (dawniej KKS) contra Łuczak Hie­
ronim. Tłem ©prawy jest odrzucenie 
przez PZPN protestu ZZK w sprawie 
meczu z Polonią świdnicką. W swym 
pozwie Klub poznański wnosi o zasą­
dzenie Łuczaka na sumą 10 000 zł, któ­
rą to kwotę ZZK wydał w związku z 
protestem. Pozwany Łuczak w całej peł­
ni podtrzymał przed Sądem swe wywo­
dy, że w drużynie Polonii (Świdnica) 
na meczu z kolejarzami poznańskimi 
grali nie potwierdzeni zawodnicy Ko- 
zubek i Cichy pod nazwiskami Kwa­
śniewskiego i Kusza. „ Celem przepro­
wadzenia dowodu prawdy pozwany 
wniósł przez swego zastęocę o przesłu­
chanie w drodze rekwizycji dalszych 
6 świadków I

Godz. 10

Godz.

Godz.

Godz.

12

16

18

Od lampy

Pierwszym światłem roznieconym przez . człowieka było ognisko. Przy 
niin piekł upolowaną zwierzynę i ogrzewał się podczas chłodu.

Lampą ludzi pierwotnych był wydrążony kamień, napełniony tłuszczem, 
w którym zanurzano knot Ludy żyjące nad morzem zamiast kamienia 
używali muszli.

Gdziekolwiek spotykamy ślady sta-l Tak więc od zamierzchłych czasów 
rych cywilizacji, na Morawach, Cyprze, zasadnicza konstrukcja lampy pozosta­

wała prawie bez zmian. Dopiero w 
roku 1784 fizyk szwajcarski, Aime Ar- 
gend, skonstruował bardziej nowocze­
sny palnik. Ale pół wieku minęło, za­
nim wynalazek jego został rozpo­
wszechniony.

Jasne, że na skutek wzrostu cen 
oleju w XVIII i na początku XIX w., 
oliwa nie mogła być w dalszym ciągu 
paliwem w lampie o najbardziej na­
wet nowocześnie skonstruowanym pal­
niku. Dopiero zastosowanie ropy naf­
towej, a później nafty — produktu po­
chodzącego z destylacji tej ropy — 
przez wynalazcę polskiego, Jana Łuka- 
siewicza, i zastosowanie tego paliwa 
do oświetlenia, wpłynęło na rozpo­
wszechnienie szwajcarskiego palnika. 
Ówczesne lampy oliwne nie nadawały 
się jednak do nowego paliwa — nafty. 
Łukasiewicz skonstruował lampę wła­
snego pomysłu, modernizując równo­
cześnie konstrukcję szwajcarskiego 
palnika, wprowadzając przy tym może 
nieforemne jeszcze, ale pierwsze szkieł­
ko. Tak więc lampę i całkowite jej 
wyposażenie — knot, nowy palnik i 
szkiełko — zawdzięcza świat wyna­
lazkowi polskiego uczonego — Łuka- 
siewiczowi. W 1854 r. po raz pierwszy 
— po epoce kopcących świec — w 
miejskim szpitalu we Lwowie rozbłysła 
lampa naftowa. Łukasiewicza nazwano 
wówczas nowym Prometeuszem.

w Kornwalii, na Hawajach i Alasce, 
niezmiennie znajdujemy owe pierwotne 
lampy, w kształcie kamiennych mise­
czek. Wykopaliska w miejscowości Ur 
(Chaldeja), z okresu około 2500 lat 
przed Chrystusem, zawierają również 
lampy o podobnym kształcie, z tą róż­
nicą, że wykonane w alabastrze. Staro­
żytne miasta, jak Teby, Memfis, Ba­
bilon i Niniwa oświetlane były w cza­
sie szczególnych świąt lampami z 
brązu, w kształcie głębokich waz, wy­
pełnionych tłuszczem.

Świece wynaleziono znacznie później. 
Po raz pierwszy ukazały się w Bizan­
cjum na 400 lat przed Chr. Księgi bi­
blijne wspominają wprawdzie o istnie­
niu siedmioramiennych świeczników, 
lecz z opisu wynika, że mowa jest o 
lampkach z pływającymi knotami, ja­
kie i dziś spotkać można w naszych 
świątyniach.

Tłuszcz zwierzęcy, jako paliwo do 
oświetlania, znany był pod wieloma 
różnymi postaciami wszystkim ludom. 
W niektórych okolicach paliwo to 
przetrwało w swej najprymitywniej­
szej formie, aż do XIX wieku. Rybacy 
na wyspach Szetlandzkich używali nie­
gdyś zamiast lamp oliwnych... małych 
tłustych ptaszków, zwanych „petrole" 
oczywiście nieżyjących. Przez szyjkę 
i brzuszek ptaszka przewlekano knot 
z mchu, a nóżki i ogon przymocowy­
wano do glinianej podstawki, zapalano 
knot i lampa była gotowa. Mieszkańcy 
Afryki i Nowej Zelandii używali jako 
lamp — pewnego gatunku oleistych 
ryb.

wynalazek 
dh wrażliwych pacjentów
Metody leczenia i uśmierzania bólu 

ulegają coraz większemu udoskonale­
niu. I tak ostatnio stosuje się w Sta­
nach Zjednoczonych z dużym powo­
dzeniem oryginalny przyrząd, którym 
pacjent sam może regulować uśmierza­
nie bólu. Chodzi o sprawy związane z 
dentystyką. Pacjent siada na fotelu i 
od razu otrzymuje specjalny wyłącznik 
do automatycznego gazowego regula­
tora. Gdy poczuje ból podczas np. boro­
wania — naciska na guzik i wyłącza 
prąd. Gaz posiada własności znieczula­
jące.

Automatyczny „regulator dentystycz­
ny" ułatwi zapewnie wielu nerwowym 
pacjentom korzystanie z zabiegów le­
karskich, a lekarzom-dentystom oszczę­
dzi nerwy. (Ss)

— Feluś! Posuń się... mój dziś na- 
. wala!!!

łososi przy pomocy 
„elektrycznego paraliżu"

W Finlandii były przeprowadzone 
przez fińskich biologów próby zasto­
sowania prądu elektrycznego do poło­
wu łososia. Interesujących doświadczeń 
dokonano na wodach Voel-Bach, Le- 
vring i na rzece Tango w pobliżu 
Viborga. Przez określony obszar wody 
przepuszczano prąd, który paraliżował 
ryby w sposób nieszkodliwy. Po selek­
cji ryby nieodpowiadające wymiarom 
wrzucano z powrotem do wody.
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Kto z kim, gdzie?
9

Niedziela 18 bm.
Roczne Walne Zebranie Po­
znańskiego Okręgowego Zw. 
Piłki Nożnej w stołówce 
Zakładów Cegielskiego przy 
ul. Daszyńskiego.
Mistrz, kl. A. w koszykówce 
HCP — ZZK (Gniezno) i 
AZS—ZZK (Rawicz) w hali 
Woj. Ośrodka WF (dawniej 
boisko Sokoła).
Łódź—Poznań - międzym. 
zawody bokserskie w hali 
montażowej Pocztowego Urzę 
du Przewozowego, przy ul. 
Palacza. Przedmecz Warta II 
ZZK (Ostrów).
Mistrz, kl. A w koszykówce 

AZS-ZZK (Gniezno) 1 HCP 
ZZK (Rawicz) w hali Woj. 
Ośrodka WF (dawn. boisko 
Sokoła).
Trófmecz piłki wodnej z n- 
działem drużyn Polonia (By­
tom) . AZS (Poznań) - San 
(Poznań) w krytej pływalni 
przy ul. Wronieckiej.

ptaka" i „ryby" Żółwim kroczkiem

do żarówki elektrycznej

— Czy to kółko jest panu jeszcze po­
trzebne?

Kibice w futrach
i...

Mecz, jakiego na pewno jeszcze nig­
dzie nie rozegrano odbył się w Berli­
nie. W śródmieściu, w jednej z krytych 
pływalń odbyły się atrakcyjne zawody 
pływackie oraz mecz w piłkę wodną, 
na które przybyło wiele publiczności. 
Kierownictwo nie chcąc by zabrudzono 
posadzkę pływalni, poleciło widzom, 
przed wkroczeniem zdjąć obuwie i poń­
czochy, zwłaszcza tym, którzy mieli 
miejsca wokoło basenu. Był to niesa­
mowity widok, gdy okryci w zimowe 
płaszcze i futra — boso z bucikami i 
pończochami w rękach widzowie emoc­
jonowali 6ię walkami w basenie, (p)

l-sze Kursy Kosmetyki 
i Masażu Leczniczego 

Hanny Micewicz 
Zawodowe szkolenie kobiet w zakre­
sie pielęgnacji skóry, włosów, rąk i 
nóg. — Zapisy na kursy przyjmuje 
i informacji udziela Sekretariat Kur­
sów codziennie w godz. 9—10 i 16—17.

Telefon 525-56.
Poznań, ulica Działyńskich nr 3 m. 1 

Początek kursów 22 bm. p830

TPah, JCraou uwiia sobie poradzić

Poznańskie czy Albania?
Nie wszyscy ludzie mogą mieszkać w du- 

dym mieście. Już choćby z tego względu, że 
nie pomieściliby się. Ale urzędnik staro­
stwa, lekarz powiatowy, kupiec czy nauczy­
ciel — nie mają absolutnie zamiaru rezygno­
wać z kontaktu z wielkomiejskim środowis- 

I kłem.

Prawdziwy przewrót w oświetleniu 
wywołało dopiero zaprowadzenie lamp 
gazowych w wieku XIX.

Nam, od dawna przywykłym do 
miast, jasno w nocy oświetlonych, 
trudno sobie po prostu wyobrazić, jaką 
zmianę w trybie życia wielkomiejskie­
go wprowadziło jednolite oświetlenie 
tonącego dotąd w ciemnościach mia­
sta. Moraliści przewidywali wprawdzie 
jak najgorsze skutki i usiłowali nawet 
protestować przeciw nocnemu oświet­
leniu ulic, ale głosy ich nie znalazły 
posłuchu.

Wreszcie ostatni, triumfalny etap w 
historii lampy, to żarówka elektryczna. 
Dzisiejsze lampy elektryczne pozwala­
ją na nieskończoną prawie, czarodziej­
ską rozmaitość form i materiałów, od 
metalu i szkła, poprzez tkaniny aż do 
słomy. J. N.

Natalia Kruszona-Bukowiecka

Jan Tymen, rzekomy „pełno­
mocnik Centralnego Zjedno­
czenia Handlowego" okazał się 
zwykłem oszustem, który ra­
zem z rodzinką usiłował wy­
wieźć z Rubieży ciężarowe auto 
mebli i sprzętów poniemieckich 

— A moim zdaniem pan się nadaje 
tylko do wyrzucenia za drzwi.

W ten sposób trzydziestyszósty peł­
nomocnik opuścił gabinet starosty 
powiatowego w Rubieży.

Samochód wlókł się piaszczystą 
dTogą. Przejechali już tor. Woźniak 
zauważył w końcu.

— Miło wspominać teraz, chociaż 
tak niedawno się działo. Mówię ci 
Marian te smoki od włókna rzeczywi­
ście byli fachowcami. Wszystko by 
nam „wywłóczyły". No nie?

Po prawej stronie zaczernił się na 
żółtym tle napis „Iglice". Gromadka 
ludzi w odświętnych strojach stała 
przy obwieszonej zielenią bramie. 
„Serdecznie witamy gospodarza po­
wiatu" przeczytał wychodząc z auta 
Nieczyński.

II
Kilkoro dzieci o smagłych twarzach 

i ciemnych bTązowyich oczach podbie­
gło do samochodu. Najpierw zaczęły 
rysować jakieś znaki na zakurzonej 
karoserii, wreszcie śmielszy z pośród 
nich chłopiec wdrapał się na stopień, 
wsunął jak w dziuplę głowę przez 

• okno i zatrąbił.
Woźniak kręcąc papierosa dotych­

czas cierpliwie przyglądał się temu, 
teraz jednak miał dosyć i krzyknął:

— Powiadam wam odejdźcie, pó­
kim dobry. Co ruszasz szczeniaku je­
den. Nie wiesz, że to starościńskie?

— Wielkie mi co — zagwizidnął 
chłopiec.'— Pudło stare. Szyb w przo- 
dzie nie ma, deskami okno zabite. 
Myśmy to dopiero mień maszynę.

Woźniak nastawił uszu. Od począt­
ku pracy ogarnięty był manią zna­
lezienia dobrego wozu. Grat, którym 
jeździł dawno powinien pójść do la­
musa, a już w żadnym wypadku nie 
nadawał się na limuzynę Pełnomo­
cnika Rządru. Tym bardziej, że był 
nim Marian Nieczyński. Jego Marian, 
komendant z lasu. Najmilszy i naj­
lepszy przyjaciel. To też spytał:

— Jaką maszynę, co gadasz?
— O to była taka duża — zatoczył 

rekami krąg. — Tutaj leży pod kop­
cem.

— Głupstwa mówisz. Jak to? Pod 
tym klombem?

— Ma rację — wtrącił się nadcho­
dzący ze starostą proboszcz. — Aku­
rat na rozstaju dróg tkwił potężny 
czołg, z którym nie umieliśmy sobie 
dać rady. Wtedy Opieśniak postano­
wił go zakopać. Opieśniak. to ten pa­
nie starosto, który nam krzyż wy­
ciosał.

Otóż jest sobie takie miłe miasteczko 
Czarnków, odległe od Poznania w prostej 
linii o 60 km. Nieostrożnego pasażera wybie­
rającego się z Poznania do tego powiatowego 
miasta czeka przesiadka w 2 (dwóch) miej­
scach w czasie ok. 4*/s  godzinnej jazdy. Jeżeli 
po załatwieniu urzędowych spraw pragnie 
wieczorem wrócić, siada do pociągu o godz. 
17,47. Pociąg zawozi go do Krzyża (bo innej 
drogi o tej porze nie ma) i tu znajduje po­
łączenie o godz. 23 (!) z pociągiem pospiesz­
nym ze Szczecina. W Poznaniu jest w nocy 
o godz. 1,30. Czas podTÓży trwa zatem nie­
mal tak długo, jak jazda z Poznania do Opo­
la.

Weźmy teraz przypadek, że któryś z oby­
wateli miasta Czarnkowa stawić się musi w 
sprawie urzędowej do Poznania na godz. 
9 rano. Zaopatrzywszy się w bochenek 
Chleba i ćwiartkę masła wyjeżdża o godz. 
17,47 w przeddzień oznaczonego terminu, 
przybywa do Poznania o 1,30 w nocy, drze­
mie pół nocy w poczekalni i rano rzeźkim 
krokiem uda je się gdzie trzeba.

Jeszcze jedna drobnostka: Do pobliskiej 
Trzcianki, oddalonej o 18 km często wybie­
rać się muszą czarnkowianie z uwagi na ist­
nienie w tym mieście Sądu Okręgowego. 
Dostać się do niej można drogą okrężną 
przez Krzyż lub Piłę. Zainteresowany wyje­
chać musi w poniedziałek wieczorem, o ile 
rozprawa sądowa odbywa się we wtorek ra­
no i — co bardziej interesujące — do domu 
może wrócić nie tego samego dnia, lecz do­
piero w środę przed południem. Bądź co 
bądź, milutka to musi być podróż, zwłaszcza 
gdy się nie ma w Trzciance stryjka, mogą­
cego ewentualnie użyczyć tapczanu na dwie 
noce.

O, jej! Dlaczego kolej nie opracuje takie­
go planu jazdy, który by nie odcinał Czarn­
kowa i jego okolicy od reszty kontynentu 
europejskiego? Albania ma tylko jedną linię

Wierzyć się nie chce patrząc na 
krzaki, że pod spodem spoczywa so­
bie znużony czołg. Ale to przecież 
niemożliwe, żeby już krzewy tu wy­
rosły.

— Myśmy je co dopiero na przy­
jazd pana starosty posadzili. Cała 
wieś kopała grób dla tej machiny. 
Teraz i droga wygodna i ładnie wy­
gląda. Później posadzimy też kwiaty.

Nieczyński spojrzał zaciekawiony 
na księdza. — Gdym go poznał — 
uprzytomnił sobie — sądziłem, że to 
opryszek, a co najmniej pijak.

Bodaj nie było to w dniu najścia 
Bawłowskiego. Dorota przypomniała 
o nowym transporcie. Skoczył więc na 
stację. Blisko kilometr od dworca 
stał na bocznym torze pociąg towa­
rowy. Wzdłuż wagonów biegały 
wrzeszcząc dzieci. Kobiety prały, 
przynosząc wodę ze studni. Mężczy­
źni gdy ich mijał milcząco i nieufnie 
obrzucili go wzrokiem.

— Kto jest kierownikiem transpor­
tu? — spytał wreszcie któregoś.

— A czemu?
— Pytam się kto prowadzi tran­

sport? — zniecierpliwił się Marian. 
Mówcie!

— Maciej Grul 
niechętnie chłop.

— Obywatelu poproście go żywo i 
powiedzcie, że starosta powiatowy 
przyszedł.

Chłop ani drgnął. Z trudem tylko 
wysupłał zdanie:

— Ale to jest ksiądz.
— Ksiądz?
— Tak nasz proboszcz. Przewiiózł 

nam całą parafię. No i kościół też.
Nieczyński nie dosłyszał ostatnie­

go zdania, gdyż ciele nad nim wy­
sunęła nagle głowę z wagonu i zahu­
czało boleśnie i

— Nawet ono 
do swoich stron

— A matka z 
czyński.

— Gdzie tam. Same
— No to za matką tęskni.
— Ziemia to pierwsza matka — 

skonstatował spokojnie repatriant
Ciele uspokojone rykiem rozejrza­

ło się z głupim wyrazem po niezna­
nej okolicy. Obok przez wyborowaną 
w deskach dziurę sterczała rura od 
piecyka, zakończona puszką od kon­
serw. Kierowała ona dym w górę.

— Może zaprowadzicie mnie do 
swego proboszcza — zaproponował 
Marian.

Szli wzdłuż buraczkowych ścian na 
których widniały napisy: Kassel, 
Hamburg, Brema, Posen, Koln. Wnę­
trza wagonów zapełnione były po su­
fit tłumokami i meblami. Z niektórych 

odpowiedział

długo.
się martwi i tęskni 
— mruknął chłop, 
nim? — ©pytał Nie-

kolejową. Niech sobie jej obywatele używam 
ją do podróżowania mułów i osłów, ale w 
Wielkopolsce winno się jeździć kolejami. Nie 
mamy zresztą za dużo osłów. Ale co naton 
miast mamy? Mamy możliwość praktyczniej^ 
szego ułożenia rozkładu jazdy kolejowej.

MIK

rąk

Między Krotoszynem a Pleszewem 
istnieje zawrotna odległość 40 kilome­
trów. Mirno to zdołano bezpośrednio 
po ustaniu działań wojennych nawią­
zać łączność pocztową, która podobno 
trwa do dnia dzisiejszego.

Wiedzieli o tym pewni państwo — 
krotoszyniacy i dlatego postanowili 
przesłać życzenia świąteczne do swych 
krewnych w Pleszewie. Pocztówka wy­
słana w dniu 23. 12. 1947 r. (data
stempla pocztowego) trafiła do 
adresata w dniu 7. 1. 1948 r. (również 
data stempla pocztowego).

Ażeby odbiorca więcej doceniał war­
tość przesłanej pocztówki, listonosz 
skasował dodatkowo 6 zł, gdyż w mię­
dzyczasie zmieniła się taryfa (3 zł 
dopłaty i 3 zł kary).

Jak się dowiadujemy, z powodu tych 
życzeń, przesłanych o dwa tygodnie 
za późno, krewni w Pleszewie obrazili 
się na krewnych w Krotoszynie. I po­
stanowili nie pisywać do siebie... do 
czasu aż między jednym a drugim 
miastem kursować zacznie poczta lot­
nicza. MIK

dobiegał ryk krów, chrząkanie świń 
raz nawet rżenie konia.

— Inwentarz wieziecie także — u- 
cieszył się starosta.

— Co się dało. A ptactwa najwię­
cej.

Rzeczywiście pod nogami plątały 
się kaczki i kury zawzięcie szukając 
robactwa pomiędzy żwirem wśród 
szyn. Kilka psów goniło się po torach.

— To wszystko nasze — powiedział 
niezapytany chłop, gdy jakiś żółty 
kundel otarł mu się pieszczotliwie o 
nogi, przerywając na chwilę zabawę.

— Dochodzili do końca pociągu. 
Przed ostatnim zamkniętym wagonem 
6tał plecami do nich zwrócony, niski 
człowiek w naddartej wyświeconej 
sutannie,

— Ot i ksiądz — stwierdził lakoni­
czni© chłop, po czym oddalił się nie 
żegnając.

Marian czekał, aż proboszcz dokoń­
czy rozmowę prowadzoną z plączącą 
dziewczyną i myślał jaką ten człowiek 
może mieć twarz. Wiedział już, że 
transport od kilku- tygodni był w dro­
dze. Przeprowadzić przez mękę podró­
ży w maju 1945 roku 960 ludzi wraz 
z całym dobytkiem na drugi koniec 
Polski, dowodziło wielkiej energii. 
Sądząc z sylwetki przypuszczał, że 
ujrzy szczupłe, skupione oblicze o 
uduchowionym wyrazie. Gdy Grul od­
wrócił się i zbliżył z przyjaznym u- 
śmiechem, starosta nie umiał zama­
skować rozczarowania, a nawet o- 
bawy.

Jeszcze dteŁsiaj idąc obok probo­
szcza środkiem szerokiej, wiejskiej 
drogi zachował pierwotne zdziwienie, 
które zresztą zmieniło zupełnie swój 
charakter. Ksiądz drobił kroki w pia­
sku. Głowę miał łysą i jakby brudną. 
Twarz ogorzała koloru ciemnej piwo- 
nii. Duży kluskowaty nos rozpierał 
się pomiędzy policzkami gęsto nazna­
czonymi śladami po ospie.

— Byłem tu wprawdzie dwa mie­
siące temu, ale księdza proboszcza 
nie zastałem. Proszę mi opowiedzieć 
jak daliście sobie radę bez kościoła?

— Dziwne są zrządzenia Opatrzno­
ści. Zdaje się, że w rubieskim po­
wiecie nie ma chyba wsi pozbawionej 
świątyni Bożej. A właśnie nam tak 
wypadło. Przypomina sobie pan staro­
sta nasze poznanie przed ostatnim 
wagonem pociągu. W nim przywieźli­
śmy nasz kościół.

Widząc pytający wzrok Nieczyń- 
skiego ciągnął dalej — Jestem ze 
swoimi ludźmi ponad dwadzieścia lat. 
Chrzciłem ich dzieci, chowałem ich 
zmarłych. Gdy nam przyszło opuszczać 
wieś...

— W stanisławowskim o ile pamię­
tam?

— Nie w tarnopolskim Gdy musie- 
liśmy rzucać rodzinne strony, ludzie 
zaczęli się buntować, rozpaczali, blu- 
źnili i wtedy postanowiłem przewieźć 
kościół, żeby co najświętsze i co naj­
bardziej t bliskie przybyło z nami. U- 
zyskałem pozwolenie od władz.

(Ciąg dalszy nastąpi)


